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Najwyższy dostojnik armji francuskiej
przybył do Warszawy

W A R SZA W A , 33. ?. W czoraj w 
południc pociągiem z W iednia p rzy­
był do W arszawy szef sztabu general- 
oego arm ji francuskiej i wiceprzewod 
niczący Najwyższej Rady W ojennej 
gen. M aurycy Gustaw Gamelin.

Przed przybyciem pociągu na dwor 
ru głównym ustawiła się koinpanja 
ęliorągwiana 30 pp. z orkiestrą. Dwo- 
izec udekorowano flagam i o barwach 
narodowych polskich i francuskich. — 
W salonach recepcyjnych zebrali się 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gon. Rydz - Śmigły, m inister spraw  
wojskowych gen. K asprzycki, szef 
..zfabu głównego gen. Stachiewicz. w 
zastępstw ie dowódcy O. K. ł gen. Boii

cza - Uzdowski, szef oddziału I I  szta­
bu głównego płk. Pełczyński, attaelie 
wojskowy przy am basadzie "polskiej 
w Paryżu  płk. Fyda, był obecny rów 
nież b. attache wojskowy R. P. w P a­
ryżu wicem inister ośw iaty Błeszyński. 
Przybyli także członkowie ambasady 
francuskiej z ambasadorem  Noełem. 
Na peronie zgromadziła się liczna pu­
bliczność, przedstaw iciele kolonji fran 
cuskiej, tow arzystw  i orgańizaeyj pol­
sko - francuskich, delegacja Związku 
K om batantów  francuskich ze sztan­
darem  oraz przedstawiciele prasy.

Ńa kilka m inut przed nadejściem  
pgciagu, .oczekujący w salach recepcvj 
nveii z Generalnym Inspektorem  Sił

Zbrojnych gen. Rydzem Śmigłym u- 
dali się na peron. Po wyjściu z wago­
nu gen. Gamelin serdecznie się przy­
witał z Generalnym Insp. Sił Zbrój, 
gen. Rydzem Śmigłym.

Po przyw itaniu  się z generalicją, 
oficeram i oraz członkami am basady 
francuskiej gen. Gamelin w tow arzy­
stwie Gen. Insp. Sil Zbrój. gen. R y­
dza Śmigłego przeszedł przez peron. 
Po odegraniu przez orkistrę wojskową 
francuskiego hymnu narodowego gon. 
Gamelin odebrał raport od dowódcy 
kom panji honorowej, poczem przy 
dźwiękach marsza generalskiego prżh- 
szcdł przed je j frontem. N astępnie u- 
dał się do salonów recepcyjnych. Po 
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drodze licznie zgrom adzona publicz­
ność w itała gen. Gamelin okrzykam i 
„Niech żyje F ra n c ja 1'.

Po krótkiej rozmowie w salonach 
recepcyjnych gen. Gamelin odjechał 
samochodem do zarezerwowanych a- 
pnrtam entów. Gen. Gamelin tow arzy­
szą w podróży dwaj oficerowie fran* 
cuscy m ajor Petibon ze sztabu głów­
nego, oraz kpt. Lelaquet z m inister­
stw a wojny. Gen.. Gamelin tow arzy­
szy z W iednia m ajor Axentowicz, a 
francuski attache wojskowy generał 
d 'A rabonneau spotkał gen. Gamelin w 
Katowicach.

OKULISTA

Powstańcy odczuwają brak wody i żywności
Sytuacja no froncie hiszpańskim

BURGOS, 12. 8. Władze powstań­
cze ogłaszają, że po zajęciu miasta To- 
loza ludność poczęła opuszczać San Se 
bastjan.

W ładze uprzedziły mieszkańców, 
ze wobec odcięcia wodociągów od źró­
deł wody należy zaopatrywać się w 
wodę ze studzien leżących poza mia­
stem. Kwatera główna powstańców o- 

’asza, że wszyscy generałowie w yda­
ni z arm ii dekretem prezydenta A-

Ztcdno zone
auhują samoloty

W ASZYNGTON, 12.8. PA T. D ele­
g a t stanu do spraw  wojny podpisał w 
tych dniach kontrakt na dostaw ę 15 
najpotężniejszych w świecie sann,lo­
tów. Sam oloty te są przeznaczone do 
lotów na wielkich wysokościach. Są 
to m aszyny typu „Cyklon-D ouglas1* 
od 1000 H P. Za zamówienia te rząd 
zapłaci 1. 327.200 dolarów.

Ks. Kardynał Hlond u p r e m i e r a
W ARSZAW A , 13. 8. PA T. Dnia 

12* bin. prcm jer Sławoj - Składkowski 
przyjął J E . K ardynała Prym asa Pol­
ski. który zaprosił przedstawiciela rzą 
du na uroczystość otwarcia I-go syno­
du plenarnego R. P. P. m inister po­
dziękował J .  E. za zaproszenie, oraz 
za udzielenie inform. Przedstaw icie­
lem rządu na wspom nianej uroczysto­
ści będzie m inister W R. i OP. Święto- 
sławski.

Pożar w Sosnnwcu
Wczorajszej nocy w Sosnowcu wy­

buchł pożar w domu przy ul. Okrzei Sjf
Wskutek wadliwej budowy komina 

zapalił się dach. Pożar w krótkim cza­
sie ugasiła straż miejska. Ogień stra­
wił częściowo dach i sufit nad mieszka 
niem. Wypadku z ludźmi na szczęście 
nie było.

zany mogą wstąpić do szeregów arm ji 
powstańczej z zachowaniem należnych 
im rang-

Z Hcnday donoszą; W ciągu nocy 
i wczoraj zrana na froncie pod Irun  
nie zaszły żadne zmiany. Potw ierdza 
się. że pow stańcy zajęli TolozęFCzęść 
ludności zbiegła do San Sebastjan.

W ładze francuskie wzmocniły po­
sterunki graniczne. M. innemi nie 
przepuszczono 2.1 antyfaszystów  bel­
gijskich- którzy jako ochotnicy chcieli 
przęd^fffart • pię do H iszpan ji.

Z Pavonny  donószn. że pow stańcy’;, 
z odczuwają bra-k wody i żvw-
nośói. K anifulacia miasto postąp- nie

K om endant Saragossy generał U 
Ju s to  zasekwestrował trzy  fabryki, 
trzy huty stalowe i jedną fabrykę pa­
pieru. F abryk i te m ają w yrabiać bom­
by lotnicze.

• W W I ł W I  W  11 Wlftfi
st. Asystent Kliniki Okulistyczne? 

Uniw. Jagiell. w Krakowie

przeprowadził się
SOSNOWIEC, Warszawska 10, tel, 8-81.

ord. od 5—7.

Afera Paryłewiczowej
z a ta c z a  co ra z  s z e r s z e  kręgi

bawem. Rów ni oz i w Oviedo mol o że­
rne powstańców iest beznadziejne.

KRAKÓW, 12.8. Śledztwo w afe 
rze Paryłewiczowej ujawnia coraz to 
now e.szczęgóły.i ohkjmujl' coraz wio-, 
cej ośób.

W dniu wczorajszym, w związku 
z tą aferą zostali zawieszeni w Kra­
kowie w swych czynnościach pewien

sędzia i notarjusz.
Nazwiska i Szczegóły trzymane są 

narazie w tajemnicy.
Pozatem ślerztwo wykazało, iż Pa* 

rylcw pzowa przywłaszczyła solda 
pewne sumy Związku Prapy Obywa* 
telskiej Kobiet i Rodziny Sędziów.

O STA TN IE P O N IE S IE N IA  Z O LIM PJADY

Szabliści polscy zwyciężają
Przegrane  Kajnara —  Oaiszy c ią g  z a w o d ó w  w io ś la r sk ic h

B E R L IN , 13. 8. W dniu wczoraj­
szym rozpoczęły się drużynowe zawo­
dy w szabli. W pierwszych spotka­
niach Polska pokonała Czechosłowację 
i Grecję.

Pierwsze rozgryw ki w ćwierćfina­
łach przyniosły Polsce wysokie zwy­
cięstwo nad Szwecją. Szwedzi zostali 
pokonani przez nas* zespół w wyso­
kim stosunku 15:1. Z polaków Segda, 
Sobik i Dobrowolski w ygrali po 4 wal 
ki. Zwycięstwo naszych szablistów 
zrobiło duże wrażenie. W szyscy liczą 
się z tem, że powunniśmy zająć jedno 
z czołowych miejsc wT turn ieju .

Pozatem  w pierwszych spotkaniach 
ćw ierćifnałów Belgja pokonała Niem­
ców 9:7, a H olandja Czechosłowację 
9:4.

Sensacyjny w ynik przyniosło spot 
kanie F ran c ja  — A nglja 8:8. A ustrja ­
cy w ygrali z K anadą 11:5.

#  *  •

W finale biegu pływackiego na 400

m tr. zwyciężył doskonały pływak Me- 
dica (U SA ) 4:44.5, ustanaw iając no­
wy rekord olim pijski.

w  '  9  •
W dalszym  ciągu olim pijskich za ­

wodów wioślarskich na torze -w Grii- 
nau rozegrano dwójki bez stern ika i 
dwójki podwójne i czwórki bez s te r ­
nika. M iędzy iranymi startow ała  rów ­
nież obsada polska V erey-U stupsk”, 
k tó ra  w swoim przedbiegu poniosła 
porażkę od F rancji. Było to n iespo­
dzianką, gdyż jak  wiadomo Polacy są 
w tej konkurencji m istrzam i E uropy  
Mimo tego V erey-U stupski zakw alifi­
kowali się do dalszych biegów.

# # #
F ilip ińczyk  P ad illa  faw oryt w wą 

dze lekkiej zmierzy! się z polakiem 
K ajnarem . Obaj stoczyli jedną z n a j ­
ładniejszych w7alk, przyczem według 
opinji widzów, zwycięstw7 o naDżaio 
się polakowi. Pierw sze dwie rundy 
były wyrównane. W. (trzeciej rundzie

K ajn ar, a tak u jąc  gwałtow nie, miał 
przew agę. Sędziowie dość dług ■ n a ra ­
dzali się i ku zdziw ieniu widowni p r y  
znali zwycięstwo filipinczykow i.

Z innych wyników bokserskich n o ­
tu jem y:

F ry lyes — W ęgry, pokonał Matse- 
ma — D anja, M arquart — K anado p >- 
konał Je lena  — Czechosłowacja. Ceki­
nowa A nglja, K rasona F ranc  ja. Cli i- 
rang i Szw ajcarja , Zeidla. K aisc- Nn-m 
cy zwyciężył przez techniczne- k o. 
Lepoza B razylja, Fricanino U t.igw aj, 
zakw alifikow ał się do dalszej rundy, 
spowodu w ycofania R odrigeza Peru. 
Folus Polska zakw alifikow ał się do 
dalszej rundy wobec w ycofania \ al- 
deza Peru.

•  * •

.W skokach pływackich pań zloty 
medal zdobyła 13-letnia zawodu czka 
am erykańska G ertring.
(Dalsze wiadomości olim pijskie na 

8-ej stronie).
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Ile m a m y  policj i?
Nieludzkie traktowanie pracownika przez leśniczego ks. Donnersmarka ^

ŚWTRTnnFTł.nWTon’ i.>w m  . .  .. . . . . .  mend powiatowych i miejskich PolicjiŚWIĘTOCHŁOWICE 12.8. W  go­
spodarstwie leśniczego lasów ks. Do u 

I nersmarcka w Zielonej zatredniony by’ I 
od pewnego czasu Robert Gajewski w 

1 charakterze pomocnika gospodurskm- 
, g o ^

Gajowski pracował tam do U  iipen, 
poczem zmuszony był porzucić tę pra 

( cę, ponieważ obrażała ona jego poczu­
cie godności ludzkiej. Trudno bowiem 
wymagać, aby człowiek miody, ambit­
ny, członek OMP, pozwalał się używać 
do pracy, którą od wieków wykonują 
zwierzęta pociągowe. Oto bowiem, ni 
mniej ni więcej —
leśniczy Nowak zmusił Gajewskiego 
do wprzęgnięcia się w radło i okopywa 
nia rzepaka pastewnego. (!)

Radło to było specjalne dost«s')wa 
ne do zaprzęgu ludzkiego. Tak więc lo 
śnieży używał swego robotnika jak nie 
wolnik'a na plantacjach, podczas gdy 
konie swe posyłał z furmanem do zwóz 
ki drzewa w celach zarobkowych.

Gajowski, mając na uwadze trudno 
ści ww znalezienie innej pracy, zniód 
to upokorzenie i pracował ciężko, za­
ciskając żęby.

Przez jedną dniówkę okopał jedną 
morgę rzepaku (!)

Nie na tern koniec jednak; wkrótce 
potem bowiem Nowak kazał Gajów- 
jskiemu
w ten sani sposób okopać leśną szkół­
kę drzewek.

Ponieważ jednak była to praca nie 
równie cięższa niż poprzednia i 
„niewolnik" nie spulchnił radiem całej 
morgi, — barbarzyńca zwolnił Gejow­
skiego natychmiast z pracy.

— X X I X i e j O J S J U M i  J

Prawdopobnie władze rozpatrzą tę Państwowej, 184 komisarjaty,
sprawę i dadzą pełną satysfakcję go 
dności ludzkiej Robertowi Gajewskie­
mu, który w XX wieku, w Europie 
Środkowej był niewolnikiem.

Naprawdę stołeczny kan
wyłudzenia 8 tysięcy złotych

A
i

WARSZAWA, 12. 8. Zdzisława Ga 
jewska, mieszkanka Warszawy, pozna 
la przed kilku miesiącami Franciszka 
Wincencika podającego się za inżynie 
ra - architekta i właściciela willi w 
Aninie.

Wincencik opowiadał, że „buduje 
gmach państwowy przy ul. Marszał­
kowskiej" i w obecności Gajewskiej 
telefonował rzekomo do ministrów, z 
którymi umawiał się na konferencję.

Zdobywszy w ten sposób zaufanie 
p. Gajewskiej, Wincencik pożyczył 
8.000 zł. rzekomo na wykończenie bu­
dowy, dając gwarancję pisemną na 
swoją Willę...

Po otrzymaniu pieniędzy Wincen­
cik znikł i p. Gajewska stwierdziła, że 
jest to oszust, nie prowadzący żadnej 
budowy i nie mający willi.

Policja rozesłała za oszustem listy 
gończe.

SMIERC LEKARKI
skutkiem własnych zabiegów lekarskich

ŁÓDŹ, 12.8. Ordynatorka szpitala 
Poznańskich w Łodzi, dr. Łucja Kauf 
manówna, przed wyjazdem na wywcza 
sy letnie dokonała sama na sobie nie­
znacznej operacji nosa.

Przed zabiegiem — aby zmniejszyć 
upływ krwi—  zastrzyknęła sobie zbyt

Olimpjada dziecięca
przyczynia się do wykrycia kradzieży

silną dawką jakiegoś preparatu.
W 2 dni po udanej operacji dr. Ka- 

ufmanówna dostała silnej gorączki. 
Przewieziono ją do szpitala Poznań­
skich gdzie lekarze stwierdzili skrzep 
w nodze i zakażenie krwi.

Po operacji nogi stan chorej po­
gorszył się znacznie i dr. Kaufmanów- 
na w obecności rodziny i kolegów le­
karzy zakończyła życie.

  —   ora*
2.869 posterunków.

Skład osobowy Policji Państwowej 
przedstawia się następująco: oficera* 
wie i szeregowi ogółem 31362 osób (w 
tern oficerowie 845,) szeregowi (poste­
runkowi do starszych przodowników 
włącznie) 27.715 osób, oraz szeregowi 
służby śledczej 2.802 osób, oraz służba 
niższa 674 osoby.

W Komendzie Głównej Policji Pań 
stwowej pracuje 66 oficerów, 63 urzęą 
dników, 57 osób służby niższej, ponadr^ 
podlega bezpośrednio Komendzie Głótf 
nej 700 szeregowych.

Krwawy finał 
sporu rodzinnego
CZĘSTOCHOWA 12.8. Widownię 

niezwykłej awantury i krwawej bójki 
rodzinnej stała się w Częstochowie uL 
Dolna nr. 9.

Pomiędzy, zamieszkałymi tam brać 
mi Wiktorem i Marjanem Janickimi! 
doszło do zatargów na tle rodzinnem.

Spór rychło przeistoczył się w bój 
kę, podczas której Marjan, którego 
brat i rodzina okładali drągami i 
szczotkami,
chwycił siekierę i ostrzeni kilkakrot­
nie uderzył brata w głowę.

Rannego w stanie bardzo cłękim 
przewieziono do szpitala NajSw. 
Marji Panny.

M arjan Janicki został z polecenia 
sędziego śledczego aresztowany.

W Szwajcarji miał miejsce niezwy 
kły wypadek.

Oto — jednemu z fabrykantów ze­
garków skradziono 50 sztuk złotych 
kopert bez mechanizmów zegarowych 
wewnątrz. Wszelkie poszukiwania po­
licji pozostały bez rezultatu. Wtem 
postał zawiadomiony urząd policyjny, 
że zegarki się znalazły.

Pomogła do tego... olimpjada ber­
lińska.

Jeden z małych dzieciaków pochwa 
lił się przed ojcem, że otrzymał zloty 
medal olimpijski. Ojciec wyśmiał dzie 
ciaka, lecz na dowód, że mówi prawdę 
pokazał ojcu... otrzymany medał olim­
pijski, jako nagrodę za pierwsze miej­
sce w biegach, które urządziła miej­
scowa dzieciarnia, jako lokalną olim-

Prokurator apeluje 
w sprawie Szymika
W sprawie skazanego na dożywot­

nie więzienie Aleksego Szymika, mor­
dercy dyr. Gosiewskiego zapowiedzi d 
prokurator apelację.

Oskarżyciel publiczny domagać się 
będzie wyroku śmierci, o który wnosił 
pa rozprawie w sądzie okręgowym.

Medalem tym, był ni umiej* 
ni więcej, tylko złoty zegarek. Chłop­
cy, grzebiąc w krzakach, znaleźli pacz­
kę, w której było około 50 złotych ko­
pert. Postanowili więc urządzić olim- 
pjadę, rozdając zegarki jako medale.

Przeprowadzone śledztwo, wykryło 
sprawcę kradzieży, którym był robot­
nik danej fabryki. Skradł on 50 kopert 
umieścił je w skrzynce, którą zakopał 
pod krzakami. Zdradziła go olimpja­
da dzieci.

M EKSYK, 12.8. Panuje tu prze­
konanie, że pod wpływem wypadków 
w Hiszpanji faszystowska organizacja 
„Złotych Koszul" przygotowuje za­
mach stanu. W czasie rewizji w lokalu 
tej organizacji znaleziono listę składek 
złożonych przez przedstawicieli prze­
mysłowców zagranicznych. Zamach 
miałby być wykonany w końcu sierp­
nia.

W  przewidywaniu wydarzeń organi 
żują się oddziały milicji robotniczej. 
Do oddziałów tych już wstąpili robot­
nicy ze związku drukarzy, kolejarzy/ 
nauczyciele i robotnicy transportowcy 
Mówi się o możliwości wybuchu straj­
ku powszechnego w dn. 15 bm. Gene 
ralna konferencja pracy chce nadać 
temu strajkowi charakter demonstracji 
przeciw zamiarom „Złotych Koszul".

Dr. Woronow wciąż doświadcza...
„Czy chce pani żyć 100 lat?”

Dr. Sergjusz Woronow, sław ny spec ja  
lis ta  „odmłodzeniowy‘,‘ zadał to pytanie 
całkiem  poważnie pewnej znanej angiel­
skiej aktorce. P iękna kobieta była w p ier 

wszej chwili nieco zdziwiona i zmieszana, 
wkońcu jednak  powiedziała: tak.

— „To wcale nie je s t fantazja, istn ieje  
możliwość dożycia tego wieku — dodał

Tajemnicza zbrodnia
pod Puławami

Zemsta zdradzonego męża na rywalu

dr. W oronow. Człowiek jest przy dwudzie 
stu  la tach  zupełnie rozwinięty, a obserwo 

w'anio n a tu ry  pouczyło nas, że praw ie 
w szystkie zwierzęta, po osiągnięciu n a j­
wyższego punk tu  rozwoju, żyją jeszcze 
siedem razy  tyle lat.

Analogicznie do tego prawa przyrody 
może też człowiek dożyć 149 lat. jeśli prze 
bywa dużo na powietrzu, a jego wzruszę-, 
nia ograniczają się do miłości, płaczu 
i śmiechu.

Nieszczęsna gonitw a za utrzym aniem  
niszczy go bardziej, niż wszystko inne“.

A ngielki — opowiada uczony — to mo­

je  najczęstsze pacjen tk i. Przychodzą nie. 
tylko dlatego, że chcą zachować piękność 

ale że chcą odzyskać siłę. Życie A ngielki 
je s t dość wyczerpujące; p ragn ie  ona 

być nietylko dobrą żoną i m aiką, ale chcą 
także dalej upraw iać sporty i obok bwo.  
ich córek móc swobodnie tańczyć i kiero 
wać autem.

Bezbolesna godzinka w pokoju opera­
cy jnym  jednego z moich asystentów 
mówi słynny  profesor — i już jest młod 
sza o piętnaście lat.

Piętnaście lat zyskać w niespełna 
godzinę, to się chyba opłaca".

PUŁAW Y 12. 8. We wsi Wólka 
Pachnowolska, gm. Góra Puławska, 
pow. kozienickiego, dokonano onegdaj 
tajemniczej zbrodni.

Późnym wieczorem, gdy mieszka­
niec tej wsi, 29-letni Stanisław  Szy­
mański kładł się w stodole na spoczy­
nek, napadło na niego kilku mężczyzn 
obezwładniło i, zatkawszy usta ofiaiy 
watą, wyprowadziło pod osłoną mro­
ku na pole.

Tam jeden ze złoczyńców oddał do 
Szymańskiego cztery strzały rewolwe­
rowe w brzuch.

Na odgłos strzałów przybiegli i;a 
miejsce zbrodni wieśniacy, zastając je 
dynie broczącą krwią ofiarę nieznanych 
oprawców.

Szymański, po przewiezieniu do 
szpitala w Puławach, zmarł — 
przed śmiercą jednak zdołał wyjawić, 
że w jednym z napastników poznał 
Stefana Jezuitę, męża swej kochanki.

Czy zabójstwo było istotnie dzie­
łem zdradzonego męża, mszczącego się 
nia znienawidzonym rywalu, ustali 
wszczęte dochodzenie plicyjne.

Europejskie piany rewolucyjne
Kominternu

Donoszą ze Sztokholmu, że Moskwa 
przygotowuje rewolucje w kilku pań­
stwach. Obwołanie sowieckiej republi 
ki w Barcelonie ma być przygrywką do 
wybuchu komunistycznych zaburzeń 
w Marsyłji, Paryżu i w północnej Frań 
cji, poczem podobne ruchy wywrotowe 
mają nastąpić w Belgji, Szwajcarjl, 
w Czechosłowacji i w Austrji.

We Francji miano pozyskać niet.yl 
ko robotników, ale także część armji, 
a przedewszystkiem marynarki, a tak 
że niższych urzędników i przeważającą 
większość nauczycielstwa dla celów 
wałki kmuninstycznej .

Głównym celem Moskwy jest wcią 
gnięeie Europy w powszechny chaos 
wojenny.



Znaczenie polityczne mk gen. Gamelin
w  oświetleniu francuskiem

Jeden z najwybitniejszych publicy. 
stów francuskich, znany pod pseudoni 
mem Saint - Brice, redaktor politycz­
ny wielkiego dziennika politycznego 
„Le Journal'* nadsyła nam z okazji 
wizyty gen. Gamelin w Polsce pcniż, 
szy artykuł.
Jakżeż często zapowiadano nam 

z najróżniejszych stron kres przy­
mierza polsko - francuskiego! I  oto 
misja, k tó rą  spełnia przez swą wi 
zytę w Polsce gen. Gamelin,. szot 
sztabu a n y ; i franeusk 'e j, dowodzi, 
iż układ sprzym ierzeńczy jest bar­
dziej żywy, niż kiedykolwiek...

Cóż bardziej naturalnego, aniże 
li sojusz polski - francuski?

Chociaż mechanizm stałej wspol 
pracv woirk'vWf j polsko -francuska  
musi być od czasu do czasu rewido­
wany, to jednak zniknięcie przy­
mierza może nastąpić chyba tylko 
razem ze zniknięciem z powierzchni 
ziemi jednego z jego partnerów...
Chciałoby się powiedzieć, że istnie 

nie sojuszu polsko - francuskiego 
jest wymogiem samej natury rze­
czy, gdyby nie to, że należy prze­
cież brać pod uwagę cały szereg 
czynników emocjonalnych, jak 
wspomnienia przeszłości, trad y cy j­
ną nić sympatji wzajemnej i wza 
jemnyeh uczuć wdzęczności, które 
przetrwały tragiczne często kole.je 
losów obu narodówn Pozatem zaś — 
geografia, położenie geo-polityezne 
Polski i Francji, które z mocą im­
peratywnego nakazu narzuca obu 
krajom współpracę we wszelkich 
dziedzinach, a w wojskowo - obron­
nej przed ewszystkiem. W ystarczy 
jeden rzut oka na mapę, ażeb\

Plącz z radości nie jest c-zemś iiir 
y w y k le m , i nikt też na Olimpjadzie ber 
jńskiei nie dziwił się Japończykom, 
j ‘órzy stanąwszy na podjum zwycięż 
•ów, wybuchnęli płaczem. Jakżeby za 
reagowali ci sami Japojezycy', którzy 
objawili tryumf swej ojczyzny łzami, 
gdyby zostali pokonani? Nie 
uroniliby wówczas ani jednej łzy, na 
ustach ich natomiast wykwitłny 
uśmiech, lub możeby nawet, popełnili 
by „harakiri“, aby zmyć hańbę, jaką 
swą klęską okryliby imię swej oj czy s

V.

Japończyk buwiem w rozpaczy czy 
uólu nie płacze, lecz uśmiecha się. We 
bec osób postronnych bowiem, a zwła­
szcza wobec rodziców, przełożonych i 
Przyjaciół, obowiązek nakazuje Japnii 
czykowi pokazywać, zawsze twarz po­
godną i uśmiechniętą, by uchronić in­
nych od przykryeh i smutnych myśli

W Japonji każdy stara się zawsze 
panować nad sobą i nie ujawniać ^we 
go cierpienia, któreby mogło innych z<i 
smueie.. Nawet kobieta winna ukry­
wać swoje łzy za rękawem kimona. J a ­
pończyk uśmiecha się nawet wtecly, 
kiedy oznajmia o śmierci drogiej ni u 
istoty: w ten sposób odwraca myśli naj 
bliższych od swego bólu, by ich niepo 
trzebnie nie martwić- Bólowi swemu

skutek izolowania F ran c ji po woj­
nie 1870/71 roku tłum aczy się tylko 
tern, że Polska nie istn ia ła  wówczas 
w Europie. Mimo to —  F ranc ja  dłu 
go opierała się m yśli związania się 
z carską Rosją, w inowajczynią roz­
biorów Polski. U legła F rancja  pod 
naciskiem  sytuacji i-., drogo p łaci­
ła —  choćby za wciągnięcie je j 
przez Rosję w skomplikowane roz 
gryw ki na Dalekim  Wschodzie.

Obecnie jednak, kiedy odrodzona 
Polska zajęła miejsce Rosji i zwią­
zała się urnową sojuszniczą z F ran ­
cja, sy tuacja  jest gruntow nie zmie­
niona. F rancja  nie ma powodu do 
obaw. Sojusz z Polską ma dla niej 
pełną wartość.

Zdrowy rozsądek nakazuje Pol 
see upraw nienie polityki równowa 
gi pomiędzy Niem cam i i Rosją. P o ­
lityka taka jest najlepsza zarówno 
dla interesów polskich, jak  i francu 
skich. Pam iętać również trzeba, pa­
miętać o tern powinno się przedew-

Uu w Polsce mamy przestępców? 
Czy zbliżeni jesteśmy pod tym wzglę­
dem do Ameryki, czy też raczej do 
spokojnej Szwajcarjg do nieznają- 
eych kradzieży Danji lub Szwecji!

N iestetj! Nie mamy się co łudzić: 
przestępczość w Polsce jest duża i 
choć z dużą sprawnością tępiona jest 
przez władze bezpieczeństwa, jednak 
na długie jeszcze lata pozostanie plagą 
naszych miast, gdzie znajduje swoje 
źródło i teren do działania.

Jak wynika np. z danych statystycz 
nyeh Ministerstwa Sprawiedliwości, w 
ciągu r. 1.084 skazanych zosało w Pol­
sce prawomocnemi wyrokami sądów w

odaje się w samotności, kiedy ma pcw 
ność, że jego łzy nie pomniejszą radości 
tych, którym życie płynie wesoło. To 
też niech się nikt nie zdziwi, gdy, bę­
dąc w Japonji, ujrzy Japończyka śmie 
jąeego się na widok pożaru własnego 
domu.

A wogóle w Japonji w wielu wy­
padkach dzieje się inaczej, niż na za­
chodzie.

Zacznijmy od rannej tualety. U nas 
twarz wyciera się suchym ręcznikiem, 
Japończyk moczy ręcznik, wyżyma go 
i dopiero potem „wyciera" twarz wil­
gotnym ręcznikiem. Jeśli kąpiemy się, 
mydlimy się w wannie, Japończyk my 
dli się ppza wanną. Prysznic kierzemy 
zazwyczaj na stojąco, Japończyk — 
na siedząco. My kąpiemy się pojedyń 
czo, w Japonji kąpiel w wannie jest 
„uroczystością" familijną,zwłaszcza ko 
biety kąpią się wspólnie. Ubierając się 
wciągamy zazwyczaj najpierw pończo 
chy czy skarpetki, Japończycy spełnia 
ją tę czynność pod koniec tualety, zdej 
mu ją natomiast przy rozbieraniu pr/e- 
dewszystkiem pończi^łhy (noszą je w 
formie naszych rękawiczek z palcami;.

Wchodząc do r*?eszkania zdejmuje 
my najpierw nakrycie głowy, w Jn- 
ponji zdejmuje się najpierw obuwie.

U nas szyje się, trzymając nieruchc

szystkiem we F rancji, że gdyby 
F ranc ja  popadła w nieszczęście, 
gdyby zw aliły się na  n ią  siły wro­
gie, to wówczas nie Rosja, ale tylko 
Polska m ogłaby jej spieszyć z pomo 
cą. Podobnie —  napewno nie Rosja 
w yciągałaby Polskę z nieszczęścia... 
Doświadczenia rozbiorowe Polski 
są zbyt żywre, ażeby Polska mogła 
zaufać Rosji, zgodzić się na pomoc 
rosyjską...

Tylko współpraca polsko - fran  
ćuska gw aran tu je  grę rzeczywi­
stych sił i dlatego tak  wielkie zna 
czenie przyw iązujem y do wizyty 
gen. Gam elin‘a w W arszawie.

Wódz arm ji francuskiej zn a j­
dzie w Polsce wiele wielkich wspom 
nieć. Jednem i z najbardziej wzrusza 
jącyeh będą wspomnienia wizyt 
m arszałka Focha i m arszałka F ran  
cliet d£Esprey, dekorującego m ar­
szałka Piłsudskiego francuskm  
„medalem wojskowym**-

sprawach karnych, ogółem 668.317 o- 
sób.

Go 45-temu zatem obywatelowi 
Polski sądy wymierzyły karę i to tył 
ko w ciągu jednego roku! Nie do wia­
ry!

Copra wda sytuacja w porównaniu 
z r. 1932 nieco się poprawiła. Wówczas 
skazanych zostało aż 750.286 osób, ale 
niewielka to pociecha.

Z liczby 668.317 skazanych, 20.963 
stanowia nieletni, 538.036 — mężczyź­
ni i 100.268 kobiety.

Najwięcej wyroków skazujących za 
padło w sprawach o kradzież. Niemal 
200.000 osób odpokutowało w więzie­
niu za to przestępstwo.

mo materjał, w Japonji przesuwa się 
materjał wdół i wgórę , trzymając nie 
ruchomo iglę, tak jak na naszych ma­
szynach do szycia. My stawiamy para 
solki rączką do góry, Japonki stawia 
ją je odwrotnie. Zamkniętą parasolkę 
trzymamy za rączkę.Japonki trzymają 
ją za sznur, przywiązany do dolnej esę 
ści parasolki. Tnąc nożycami, naciska 
my na uchwyty, w Japonji naciska się 
ostrza. Nasz stolarz heblując przesuwa 
hebel od siebie i do siebie. Japończyk 
zawsze ciągnie tylko do siebie, My sia 
damy na konia z lewej strony, .Tapoń 
czycy dosiadają konia z prawej stro­
ny.

Przynosząc komuś prezent, wręcza 
my go odrazu, w Japonji wręcza się go 
naodchodnem i ogląda dopiero po wyj 
ściu ofiarodawcy.

U nas słodkie dania je się na deser, 
w Japonji —przed obiedein. W Japon ji 
wita się gości siedząc, gdy u nas w ta 
kich wypadkach wstaje się.

Na " zachodzie kolorem żałobnym 
jest czerń, w Japonji biały strój jest 
oznaką żałoby. Do ślubu kobiety na za 
chodzie kładą białe suknie, w Japonji
czarne. . -

X — o czem wszyscy wiedzą — w J a 
ponji nie pisze się z lewa na prawo i  
poziomo, jak u nas, lecz z prawa na le 
woi od góry w dół.

dzie gen. Gamelin w Polsce wielkie 
problem y do rozwiązania- Jesteśm y 
w przededniu nowego układu stosu n 
ków w Europie. W szystkie czynni­
ki ładu w inny działać wspólnie.

Gen, Gmelin jest szczególnie po 
w ołany do spełnienia oczekujących, 
go zadań. Naczelne dowództwo 
arm ji francuskiej objął on przed kil 
ku laty , po ustępieniu gen. W eygan 
da. Po praw ej ręce m arszałka Fo­
cha —  kierownictwo wojska f ra n ­
cuskiego objęła praw a ręka m arszał 
ka Joffre*a. W spaniała  k a rje ra  bo 
jowa i sztabowa gen. Gamelin s ta ­
wia go na czele żołnierzy francu • 
skich.

Ten to ezłowiek będzie oma­
wiał z gen. Śmigłym - Rydzem me­
chanizm sojuszu wojskowego polsko 
francuskiego, celem postawienia 
go na wysokości potrzeb i zadań.

Saint-Brice.

S z y b y ,  które leczą
W jednym z sanatorjńw ameryk-iń 

skich s,ą szyby ze stopionego kwarcu, 
które dzięki specjalnym wlaściwoś iom 
szkła kwarcowego, przepuszczającego 
promienie ultrafioletowe, nie przepu­
szczane f i  zez szkło zwykłe, wywierają 
one wysoce dodatni wpływ na zdro­
wie, szczególnie dobroczynny przy ar- 
tretyźmie. Okna ze szkła k w a r c o w e g o  
są bardzo kosztowne, gdyż szyby do 
okna rozmiarów 60 x90 cm. kosztują 
zgór.ą 1*90 dolarów.

Tętno chwili
O PLANOWY W YSIŁEK ZBIOROWY.

„Polska jest zbyt opóźniona w swym roa; 
woju ekonomicznym i polityka „zaciska­
nia pasa“ i równania wdół doprowadziła 
ją do zbyt wielkiego wyczerpania, żeby 
kontynuowanie dotychczasowej metody 
kuracyjnej bez wyraźnego niebezpieczeń­
stwa dla przyszłych jej losów było moż 
liwie. Polityka deflacyjna chociażby dla 
tego stała sic nierealna, że powodując 
kurczenie się dochodu społecznego, a ip 
so też dochodów państwowych i budżetu, 
uniemożliwia ona wykonanie tych zadań, 
jakie wynikają z gwałtownych zbrojeń na 
szych sąsiadów.

Z chwilą, kiedy z najbardziej autoryta 
tywnej strony usłyszeliśm y apel do wiel. 
kiego wysiłku dla zabezpieczenia granic 
naszego państwa, politykę deflacyjną, po 
litykę bierności —należy uważać za osta 
tecznie przekreśloną.

Jeżeli w innych państwach, oddawna 
pod względem ekonomicznym przodują­
cych, doszło się do przeświadczenia, że pry 
watna inicjatywa nie może sprostać cięż 
kim zadaniom doby obecnej, to tembar- 
dziej u nas w Polsce zatriumfować musi 
idea planowego zbiorowego wysiłku".

(Wieczór W arszawski).’
WÓDZ I ARM JA  JEDNOCZĄ NARÓD.

Tak się już przyjęło, że cale społeczeń­
stwo z największem zainteresowaniem o- 
czekuje i przyjmuje każde odezwanie się 

Naczelnego Wodza gen. Rydiza — Śmigłe 
go, Bo też każde przemówienie, czy nawet 
rozkaz Naczelnego Wodza o treści ogól­
niejszej, jak ostatnio do Związku Legjoni 
stów, w sprawie zjazdu sierpniowego, za­
wiera tyle krzepiących myśli, tyle zachę. 
ty do pracy i tyle pobudzającej energji, 
że po każdem publicznem wystąpieniu 
gen Rydza - Śmigłego nród dostaje no­
wych skrzydeł, czuje się silniejszym, 
w s t ę p u j e  weń nowa otucha, rośnie zaufa 
nie i wiara, że przecież wyjedziemy zwy­
cięsko zarówno z kryzysu wewnętrznego, 
jak i zewnętrznego, że słowem — nie da­
my się.

Społeczeństwo coraz więcej przekony- 
wuje się, że Naczelny Wódz najlepiej od­
czuwa tęsknotę wszystkich warstw spo­
łecznych do konsolidacji do pracy twór­
czej, do stwarzania nowych dóbr, a to< 
wszystko dla wytworzenia j a k n a j w i ę k s z e j  
siły  państwa i armji. Wódz i armja jed­
noczą naród i prowadzą go do zgody.

(Dziennink Poznański)

prawdę tę pojąc.
Przecież sojusz francusko - ro- 

syiki NTX-ego wieku, zaw arty na

Wręcz inaczej niż u nas
C iekaw e obyczaje  w Japonji

Oprócz zaś wspomnień —  znaj-

Co 45-ty obywatel Polski — przestępcą
Najwięcej w yro k ów  za kradzież
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CZTEROLATKA RZĄDOWĄ
a projekt sosnowieckiej Izby Przemysł.-Handlowej
Co mówi referent projektu, zmierzającego do zwiększenia stanu zatrudnienia i aktywi­

zacji życia gospodarczego w Polsce
Zagłębie trw a w oczekiwaniu na r e ­

zu ltat uchwalonej przez prezydja 
trzech Izb Przemysłowo-handlowy eh 
(katowickiej, krakowskiej i sosnowiec 
kiej) rezolucji, przedłożonej następnie 
p. m inistrowi Kwiatkowskiemu wraz 
z konkretnym planem wzmożenia p la ­
nowanych przez rząd robót inw esty­
cyjnych i stworzenia m ożliw e stałych 
warunków zwiększenia stanu zatrud­
nienia i aktywizacji życia gospodar 
czego w Polsce.

Wymienione Izby przemysłowo- 
handlowe wychodzą z założenia* że 
zaprojektowanie przez rząd na n a j­
bliższe 4-lecie roboty inwestycyjm-, 
jakkolwiek wyczerpują możliwości 
skarbu państwa,
nie wystarcza dla wywołania dosta­
tecznego zwiększenia produkcji prze­
mysłowej i obrotów gospodarczych.

Zagadnienie to dałoby się ze znacz 
nym efektem zrealizować, gdyby dła 
zwiększenia projektowanych robót in­
westycyjnych zużyto przyrost produk­
cji kluczowych dla inwestycyj (węgła, 
żelaza, cementu, drzewa i innych), któ 
re dostarczyłyby swą produkcję dla 
nadzwyczajnych poza 4-letni plan w y ­
biegających, robót inwestycyjnych w 
znacznej części za obligacje długoter­
minowe i nisko procentowe.

Referent wymienionego projektu 
inż. Przedpełski udzielił przedstaw i­
cielowi I. K. C. szczegółowych mfoc- 
macyj w tej sprawie, które sprowa­
dzają się m. in. do następującego.

— Obowiązkiem przemysłu — jest 
przyjść z pomocą rządowi w jego p ra ­
cy, mającej na celu największy rozwój 
robót inwestycyjnych, zwiększenie ob­
rotów gospodarczych i zmniejszenie 
bezrobocia. A -wiąże się to wszystko 
bezpośrednio z podniesieniem pogoto­
w ia obronnego państwa.

Zorganizowanie tej pomocy leży 
również w interesie przemysłu, który 
dziś pracuje w zredukowanych możli­
wościach produkcji.

Otóż tajemnica wielkich potenejo- 
rnlnych możliwości, spoczywających 
w polskich przemysłach, zwłaszcza klu 
czowych dla inwestycyj (cementowym, 
węglowym, żelaznym, drzewnym) po­
lega na tem, że

przemysły te pracują nie w pełni 
swych zdolności produkcyjnych, że 
koszt własny przyrostu produkcji ce­
mentu, żelaza czy węgla jest znacznie 
mnie jszy, niż przeciętny koszt własuy 
oboej produkcji podstawowej, że każ­
dy z tych przemysłów dla wykonania 
dodatkowej kwoty swojej produkcji 
potrzebuje dość dużo wytworów in­
nych przemysłów, że

GDYBY ZASTOSOWAĆ JAK IŚ PO­
MOCNICZY APARAT WYMIENNA'
dŁa rozdziału produktów pomiędzy z.ir 
ganizowano branże dla extra-produk- 
oji na dodatkowe roboty inwestycyjne, 
to wtedy przemysły te przy użyciu 
stosunkowo niewielkich środków go 
tówkowyoh, mogłyby zwiększyć swoją 
produkcję, dostarczyć poważniejszych 
ilości swych wytworów na bardzo do­
godnych warunkach — dla koncepcji 
rozszerzenia zakresu państwowych ro ­
bót inwestycyjnych.

— Specjalne zorganizowanie prze­
mysłu do tego, polegałoby na stworze­
niu przez przemysł w porozumieniu i 
przy współudziale rządu, instytucji np.
TOWARZYSTWA INW ESTYCYJ­

NEGO,
któreby miało prawo wypuścić papie­
ry rozrachunkowe czy obligacje — 
gwarantowane przez rząd, płatne po 
8 lub po 10 latach, bezprocentowe, czy 
oprocentowane ma 2 proc., na które to 
bony Towarzystwo to nabywałoby dla 
przemysłu różne artykuły, potrzeb'-e 
bezpośrednio czy pośrednio do wyko­
nania extra-inwestycyj, w celu odpro­
wadzenia ich do instytucji w ykonują­
cej te roboty, bądź też innym prze 
mysłom, w ilości niezbędnej dla wyko­
nania extra-produkeji dla potrzeb To­
w arzystwa Inwestycyjnego.

Naprzykład: rząd dla wykonania 
jakichś dodatkowych inwestycyj (szu 
sy, koleje czy fortyfikacje) będzie po­
trzebował 100 tysięcy tonn cementu. 
Przy obecnej oenie cementu musiałby 
zapłacić 3 miljony zł., którą tą sumę 
ściągnąłby z rynku. Gdyby rząd dopo­
mógł do stworzenia Towarzystwa I n ­
westycyjnego, to wtedy przemysł co 

■ ■ H B n aH B aH B B S B ^ an aaaH i

mentowy, mając gwarancje, że cała ta 
kwota będzie zużyta na extra-roboiy 
inwestycyjne, mógłby dostarczyć tej 
samej ilości cementu za bony, płatać 
po 8—10 latach, z zastrzeżeniem, że 
otrzymałby za pośrednictwem Tow a­
rzystw a Inwestycyjnego (za bony o- 
trzymane za cement) pewne artykuły 
niezbędne przy wykonaniu 100 tysięcy 
tonn cementu, a poza tem otrzymałby 
gotówką 550 tysięcy zł. na pokrycie 
robocizny, która musiałaby być wy­
płacona gotówką.

Przy skoordynowanej współpracy 
rządu z przemysłem mcżuaby rozsze 
rzyć zakres projektowanych przez rząd 
robót inwestycyjnych i przy użyciu 
tycłi samych środków gotówkowych 
uzyskać niewspółmiernie większy e- 
fekt przy ożywieniu produkcji i obro­
tów gospodarczych, przy zatrudnieniu 
bezrobotnych, w konsekwencji zwięk­
szenie wpływów skarbowych.

Towarzystwo Inw estycyjne m iatj- 
by prawo wypuszczenia za zgodą rzą­
du
BONÓW CZY OBLIGACYJ, PRZEZ.

RZĄD GWARANTOWANYCH,

bezprocentowych, czy oprocentowa­
nych na 2 proc. w stosunku rocznym, 
płatnych po S—10 latach.

Papiery te miałyby za zadanie u 
łatwić wymianę artykułów niezbęd­
nych bezpośrednio czy pośrednio przy 
wykonaniu extra-inwestycyj jako p a­
l i  ery rozrachunkowe. Dla dodan-a 
większego waloru tym bonom czy obli­
gacjom, byłoby wskazane, żeby posid' 
dacze ich mieli prawo opłacać niemi 
zaległe podatki skarbowe oraz połowę 
przyrostu bieżących podatków pań­
stwowych.

Pozatem przedsiębiorstwo, p o s ia l i  
jące bony z tytułu dostarczenia Tow a­
rzystwu Inwestycyjnemu towarów 
swej produkcji, miałoby prawo otrzv 
mywania (za pośrednictwem Towarzy­
stwa Inwestycyjnego) za bony tych 
artykułów i w takiej ilości, jakie będą 
potrzebne dla wyprodukowania extra 
produkcji dla Towarzystwa Inw esty 
eyjwego.

Rzeczą podstawową jest by Towa­
rzystwo Inwestycyjne gwarantowało

Radykalne postulaty Ch. Z. Z.
w odniesieniu do przemysłu i podziału dochodu społecznego

W  ub. niedzielą w sa li Domu K atolic- 
iiego w Sosnowcu odbyło się zgromadze- 
lie  członków Ch. Z. Z. z całego Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Po w ysłuchaniu  refera tów  i dyskusji 
sebrani uchwalili rezolucję oraz memo­
riał do pana premjera rządu Rzplitej.

W  m em orjale tym  zebrani p rzy jm ują  
lo wiadom ości oświadczenie p. wicemin. 
Jastrzębskiego w spraw ie zm niejszenia 
rran icy  w ieku z la t 65 do 55 oraz p rzy . 
manie w związku z tem re n t inw alidz­
kich n iem al w szystkim  członkom b. K as 
Bratnich w Zagłębiu Dąbrowskiem . Nie- 
mleżnie od tego, proszą pana p rem jera  
5 w ypłacenie reszty  należności ty tu łem  
ootrącanych składek do b. K as B ratn ich . 
Proszą także o w ydanie odpowiedniej u . 
itawy, k tó ra  uregu low ałaby  zarówno 
sprawę p rzyznan ia  re n ty  ja k  rów nież 
wypłacenia dalszych należności z b. K as 
Bratnich.

Pozatem  zebrani uchw alili jednogłoś­
nie następu jąca rezolucję:

„Zebrani w dniu 9 s ie rpn ia  1936 roku 
członkowie Ch. Z. Z. w Zagłębiu Dąbrów  
(Hem w sali Dom u K atolickiego w So­
snowcu. uw ażają, że

jedyną drogą do odbudowy sprawiedli­
wego porządku społecznego jest uspołecz­
nienie większych warsztatów pracy oraz 
radykalna zmiana dotychczasowego syste 
mu podstaw produkcji i podziału docho­

du społecznego.
Zebrani uw ażają, że jedynym  skutecz­

nym  środkiem  w tym  kierunku winno 
być znaczne podwyższenie siły nabywczej 
w arstw  pracujących
przez podwyższenie płac i skrócenie dnia 

roboczego,
a nie odwrotnie, jak  to jest p rak tyko­
wane.

Jeżeli chodzi o natychm iastow e w y­
szukanie środków zaradczych przeciw 
wzmożonej obecnie konkurencji i o u trzy  
m anie w ruchu  w arsztatów  pracy, szcze­
gólnie w Zagłębiu węglowem. 
należy dążyć do zniesienia karte li, kon­
cernów, syndykatów  i im podobnych nad 

budćwek.
N iezależnie od tego, zebrani dom agają 

się:
1) ustawowego uregulow ania i ścisłej 

kontroli poborów członków dyrekcyj i 
rad  nadzorczych poszczególnych przedsią 
blorstw ;

2) rozszerzenia praw a i kom petencyj 
inspektorów  pracy w k ierunku  praw a in . 
gerencji w w ypadkach częściowego lub 
całkow itego unieruchom ienia zakładów 
pracy;

3) natychm iastow ego podjęcia starań , 
celem w ykorzystania wszystkich m ożli­
wości i zrealizow ania wszystkich planów 
w spraw ie uruchom ienia w szerszym za­
k resie robót publicznych, a w szczegół, 
nośei kategorycznie żądają uruchom ienia 
od dłuższego czasu nieczynnej kopalni 
„R eden(‘ w Dąbrowie oraz poczynienia 
większej ilości zamówień rządowych w 
przem yśle;

4) wobec zamierzonego unieruchom ie­
n ia  zakładów pracy, dom agają się natych 
m iastowego w yzyskania upraw nień de­
kretów  P an a  P rezydenta  R zplitej w spra 
wie kontro li państwowej nad przem y- 
s’em węglowym oraz znowelizowania u- 
staw y o ordynacji ubezpieczeniowej, no­
w elizacji ustaw y o ubezpieczenie na wy­
padek bezrobocia;

5) zebrani dom agają się wprowadze­
n ia  w życie Naczelnej i Okręgowych Izb 
P ra c y “.

swoim dostawcom (towarów za bony), 
że wszystkie te towary pójdą jedynie 
i wyłącznie na cele ściśle i bezpośred­
nio związane z extra-robotami inwe- 
stycyjnemi, a więc na wykonanie ro­
bót, prowadzonych przy współudziale 
Towarzystwa Inwestycyjnego.

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek, 13 sierpnia.
6.30 P ieśń  „K iedy ranne  w sta ją  zorze*

6.50 M uzyka w wyk. M ałej O rk iestry  P» 
R. 7.20 Dziennik poranny. 7.30 P ro g ram y  
lokalne. 11.57. P rzerw a. 11.57. Sygnał cza* 
su i h e jnał z Krakowa. 12.03 P rogram y 
lokalne. 12.13. Dziennik południowy. 13.15 
K oncert południowy. 15.30 W iadomości go 
spodarcze. 15.45 P rzy roda  w sierpniu . 1600 
K oncert popularny. 16.40 Duch wojny. 
17.30 P ro g ram y  lokalne. 17.50 K orespondeu 
c ja  z letn iska. 18.00 P ro g ram y  lokalne.
18.50 Pogadanka ak tualna . 19.00 T ea tr  W y 
obraźni słuch. pt. Podróż w inny  św iat,
18.50 W joskie melodje. 20.45 D ziennik wie 
czorny. 20.55 Pogadanka ak tu a ln a . 21.00 
Nasze pieśni. 21.25 A udycja muzyczna. 
22.00 W iadomości z 11 O lim pjady w B erli 
nie. 2300 P ro g ram y  lokalne.

KATOWICE.
Czw artek 13 sierpnia.

6.00 Pieśń „K iedy ranne w sta ją  zorzo*' 
6.03 P ły ty . 6.85 P rog ram  na dzisiaj. 12.03 
Życie ku lt. i a rt. Śląska. 12.10 W iadomości 
bieżące. 13.15 K oncert rozryw kow y. 14.15 
W iadom ości giełdowe, 1530 In te ligenc ja  
czy in sty n k t konia. 17.30 P ły ty . 18.00 Kar, 
likowa poczta. 18.10 Z piosenką na  m ia­
sto. 18.50 K oncert reklam ow y. 22.90 Wja* 
domości sportowe. 22.35 Płyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
Piątek , 14 sierpuia.

6.30 P ieśń „K iedy ranne  w sta ją  zorze-  
6.33 G im nastyka. 65.00 P ły ty . 7.20 Dzien­
nik  poranny. 7.50 P ro g ram y  lokalne. 11.51 
Sygnał czasu. 12.03 P ro g ram y  lokalne. 
12.15 Dziennik południowy. 12.25 P ro g ra  
m y lokalne. 15.30 T r. z 11 O lim pjady w 
B erlinie. 1660 Rozmowa z chorym i. 16.15 
M ała ork. 17.00 Akadem ickie uczelnie pro 
w incjonalne. 17.15 P ieśn i rycerza polskie 
go. 17.50 P oradn ik  sportow y. 18.00 P ro g ra  
m y lokalne. 18.45. B iuro  studjów  rozm a­
w ia z słuchaczam i P. R. 19.00 M ozaika m u 
zyczna. 19.55 Początek wojny światowej 
na  ■Ukrainie. 2010 D ziennik wieczorny. 
20 25 K oncert. 22.25 Tr. z 11 O lim pjady w 
Berlinie. 23 00 P ro g ram y  lokalne.

N O W IN Y  R A D J O W E

37 NARODÓW i 25 JEŻYKÓW NA  
OLIMPIADZIE.

Tegoroczna Olimpjada sportowa stoi 
pod znakiem radja.

Miarą gigantycznych przygotowań ra 
dja na tegorocznej Olimpjadzie jest to, że 
speakerzy 37 narodów w ciągu 16 dni ehrą 
nadać dla swych radjoatacyj prze*?ło 
3060 reportaży, które transmitowane «ą * 
35 różnych placów sportowych.

Ponieważ wiele zawodów odbywa się 
równocześnie, radjo cały szereg reporta­
ży musi nagrywać na płyty gramofonu. 
we. Fachowcy obliczają, że do I-to  oclu 
zużyje się około 35,IM)9 płyt. Oczywiście 
tylko część reportaży radjowych nagrywa 
się na płyty, reszta przekazana Jest be* 
pośrednio kablami telefoniczneinl do po. 
szczególnych radjofonjl.

W zdaniu na „Cały śwlat“ niema prze 
sady. Dwadzieścia europejskich towa­
rzystw radiofonicznych I trzynaście rad­
iofonicznych towarzystw zaoceanicz­
nych przysłało na Olimpiadę swoich re­
porterów'. Sprawozdani* radjowe z Olimp 
jady nadawane «ą pr/os 41 sprawozdaw­
ców europejskich 1 24 sprawozdawców * 
innych kontynentów świata. Przy spra­
wozdaniach używa się 25 Języków świa­
ta.

Polskie Radjo wysłało do Berlina spe 
cjalną ekipą sprawozdawczą, która po­
cząwszy od dnia 2 sierpnia informuje cfl 
dziennie radiosłuchaczy polskich o prze­
biegu igrzysk olimpijskich.
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BŁYSKAWICZNY WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI
Pięć strzałów do więźnia aresztu gminnego w Łagiszy

Do 15 sierpnia za darmo I
otrzym a każdy „Expres Zagłę­
bia", kto zam ówi i zapłaci dzi£ 
prenum eratę  za miesiąc sier­

pień.
„EXRPRES ZAGŁĘBIA" kosztuje  
z odnoszeniem  do domu lub 

p rzesy łką  pocztową tylko 
zł. 2  m i e s i ę c z n i e .

 oOo------

KRONIKĄ OGOLNA

— REMONT W SZKOLE GÓRNICZO- 
JHUTNICŻEj . W związku ze zbliżającym  
się  nowym rokiem szkolnym przystąpio. 
po do przeprowadzania drobnego remon­
tu w szkole górniczo - technicznej w Dą­
browie.

Pozatem zostanie otynkowany front 
budynku oraz jedno ze skrzydeł od ul. 
Szkolnej bedzio pokryte dachem.

_  Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. N a targowice spędzo­
no w ub. tygodniu: 401 szt. bydła. 1656 
świń, 113 cieląt, razem 2170 szt. zwierząt. 
Płacono za 1 kg. żywej wagi za: (ceny 
loco targowica łącznie z kosztami han- 
dlowemi): bydło: od 45 gr. do 80 gr., cie­
lęta: od 70 gr. do 90 gr., świnie: od 89 gr. 
do 1.10 zł.

Przebieg targu: sped noramlny, ten­
dencja u bydła zwyżkowa, u świń zniż­
kowa.

— PREZYDENT M. BĘDZINA A. Izy- 
dorczyk wrócił z urlopu wypoczynko­
wego.

Od poniedziałku przyszłego tygodnia 
rozpoczyna urlop wypoczv nkowy w i cc. 
'prezydent T. Goc.

-  PREZYDENT M. SOSNOWCA po­
seł Kaczkowski wyjechał do Warszawy, 
celem ostatecznego załatwienia sprawy 
budowy domków robotniczych.

M agistrat sosnowiecki przygotowany 
jest już do rozpoczęcia budowy tych dom 
ków (w okolicy bloków Z. U. P. na P o ­
goni) i obecnie chodzi tyiko o załatwię, 
nie ostatnich formalności związanych z 
(ą akcją.

-  ODNOWIENIE .TEATRU M IEJ­
SKIEGO W SOSNOWCU. Zarząd m iej­
ski na posiedzeniu w dn. 11 bm. uchwalił 
remont teatru, obejmujący całkowite od­
nowienie wnętrza oraz przeróbki, dzięki 
którym widownia zostanie powiększona o 
85 proc.

— POWRÓT Z OBOZU HARCERSKIE
GO. Komenda obozu Zagł. Druż. Harce­
rzy im. Ks. J. Poniatowskiego w Kotli- 
cach k. Chęcin przesyła serdeczne pozdro 
wienia dla Komendy Chorągwi, rodziców, 
KPH. i znajomych.

Jednocześnie zawiadamia, że powrót z 
obozu nastąpi w niedzielę dn. 16-8-36 r. o 
godz. 18 49.

 ooo------
żebrania

W dniu 14 bm. o godz. 19 odbędzie się 
w Sosnowcu w sali domu katolickiego 
Przy ul. Prez. Mościckiego 15 ogólne ze- 
unnie członkowskie związku czeladzi 

rzeni. chrześcjańskiej.
Ze względy na wyjątkowe dla czeladzi 

r/.m ic., niczej ważne sprawy wzywa się 
wszystkich członków do bezwzględnego 
i punktualnego przybycia.

•  m

W związku z podziałem hufca sosno­
wieckiego na dwa hufce odbędzie się w 
piątek dnia 14 bm. o godz. 18 w lokalu  
Komendy Chorągwi zebranie Instrukto­
rów 1 drużynowych

Przed dwoma dniami we wsi Ł a­
gisza koto Będzina miała miejsca 
krwawa bójka pomiędzy znanymi prze 
mytnikami Czesławem Bijakiem  i R o­
bertem Drożdżem.

Obaj przemytnicy od dawna (mdi 
do siebie urazę na tle osobistych po­
rachunków.

W  czasie zażarte j bójki Bi jak  udo

rzył Drożdża siekierą w głowę.
Rannego w stanie ciężkim przewie­

ziono do szpitala, a Bijaka osadzono 
w areszcie gminnym.

W ub. wtorek do urzędu gminnego 
w Łagiszy przyszedł celem załatw le- 
n/ia jakiegoś interesu brat pobitego 
Drożdża — Stanisław, właściciel re 
stauracji w  Psarach.

Jaki będzie przebieg
„Święta żołnierza" w  Sosnowcu

W ślad za wtorkowem posiedze­
niem  ogólnozagłębiowskiego kom itetu 
„Św ięta żołnierza14, przypadającegjo 
na dzień 15 sierpnia, zebrał się wczo­
ra j  w sali rady  m iejskiej K om itet O- 
bywatedski m. Sosnowca aby ustalić  
w ytyczne program owe sobotniej u ro ­
czystości.

I  podobnie jak  w Będzinie, p rze­
bieg „Święta żołnierza44 w Sosnowcu 
poprzedzi w dniu 14 bm. o godz. 20 
p  id ratuszem  c; ■ strzyk i apel pole­
głych, zaś sobotnie uroczystości spro­
wadzą się do uroczystego polowego 
nabożeństwa, które odpraw ione zosta­
nie o godz. 9.30 na cm entarzu kościoła 
parafja lnego  poczem organizacje PW . 
i W F. i stow arzyszenia przem aszeru­
ją  na płac 11 L istopada, gdzie przed 
płytą Nieznanego Żołnierza przemówi 
do zebranych ppłk. Smelkowski i przy 
jęta zostanie defilada.

Na tern oficjalna część program u 
zostanie wyczerpana, a  w godzinach 
popołudniowych odbędą się dostępne 
dla wszystkich zabawy o charakterze 
popularnym . M iejscem zabaw będą: 
ogród Renardow ski lub park  m iejski 
i pozostałe większe skw ery i zieleńce 
miasta.

Zachodzi prawdopodobieństwo, że 
w nabożeństwie i defiladzie udział we­
źmie cały lub też część garnizonu w oj­
skowego z Będzina.

Dla szczegółowego opracow ania i 
w ykonania program u sobotniego świę 
ta  powołany został kom itet wykonaw­
czy, w osobach: prezydent Kaczkow­
ski, wiceprezes S. O. W olski, płk. 
Smelkowski, prezesi Federacji i Zw. 
Legjonistów  oraz komendanci S trzel­
ca i S traży  Ogniowej.

Zebraniu wczorajszemu przew od­
niczył starosta TTeynar. .

Sezonowcy pracują
Strajk na robotach miejskich w 

Sosnowcu został prawie zupełnie zhk 
wodowany. Wczoraj robotnicy przystą 
pili do pracy.

Strajkuje jedynie mała grupa ro­
botników przy regulacji Brynicy.

S tra jk  okupacyjny robotników, za­

trudnionych przy robotach m iejskich 
w Będzinie został już wczoraj całko­
wicie zlikwidowany. Robotnicy p ra ­
cu ją  norm alnym  trybem  na wszy 
stkich odcinkach.

O ile chodzi o Dąbrowę to wczoraj 
również zgłosili się do pracy nieiral 
wszyscy robotnicy.

Przechodząc przez podwórze Drożdł 
zauważył w oknie aresztu gm innegi 
siedzącego Bijaka.

Moineutalnie wyjął z kieszeni re­
wolwer i pięciokrotnie wystrzelił w 
stronę Bijaka.

Tylko dzięki szybkiej orjenta^f 
Bijaka zdążył on odskoczyć od okna ł 
kule go nie trafiły.

N a wszczęty alarm przybyła policja- 
która zatrzymała Stanisława Drożdża, 
Broń, na którą posiadał zezwolenie 
władz, zakwestjonowano.

Policja prowadzi dalsze dochodzę
nie

Bobrowniki spieszą
z datkami na F.O.N.

Onegdaj w czasie pobytu p. staro­
sty Boxy na inspekcji gminy Bobrow* 
niki, sołtys tej gminy p. J. Duda zło­
żył na ręce starosty 15 zł., przeznaczar 
jąc je na Fundusz Obrony Narodowej.

 ° 0 ° —

Fatalne skutki łobu­
zerskich wybryków
Straszny skutek wybryków hułigar 

nerji w Dąbrowie był wczoraj przed* 
miotem rozprawy w sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu.

Na uley Kościuszki w Dąbrowie 
zebrało się koło zwału kamieni kilku 
osobników, którzy „dla zabicia czasu" 
obrzucali przechodniów kamieniami.

Jeden z przechodniów, Franciszek 
Kąpy (ul. Mireckiego), trafiany został 
w oko, które mu wypłynęło.

Sprawcą niepoczytalnego wybryku 
okazał się 26-łetni Jan Szpicli (Dąbro' 
wa, Konopnickiej 21), który zasiadł 
wczoraj na ławie oskarżonych.

Sąd wymierzył mu trzy łata wię­
zienia. Po zastosowaniu amnestji 
Szpich odsiedzi za swój czyn półtcna 
roku.

„ S t r a c i ł e m  s a m  sw o je  własne życie...”
W sal i  sądowej odżywa ponury  obraz m o r a ln e g o  u pad ku  b. d y r e k t o r a  spó łdz ie ln i  w Będzinie
W czoraj sąd okręgowy w Sosnow *u 

rozpatryw ał sensacyjną spraw ę o de­
fraudac ję  w spółdzielni rolniczo-hav 
dlowej w Będzinie, popełnioną przez 
byłego dy rek to ra  tej in sty tucji, po 
wszechmie znanego w Zagłębiu S ta n i­
sław a M ajewskiego.

Spraw a ta  da tu je  się sprzed kilku 
lat. Spółdzielnia rolniczo - handlowa, 
założona w 1929 roku, zaangażowała 
na stanowńsko dyrek to ra  spółdzielni 
M ajewskiego. W  rok później w ykryto 
masowe nadużycia.

Majewski przywłaszczył sobie oko 
to 10.(1 (HI złotych w gotówce, ponadto 
zawarł w imieniu spółdzielni szreg 
tranzakeyj handlowych, niekorzyst 
nych i powodujących nietylko straty 
materjalne dla spółdzielni, ale i mo­
ralne, wyrabiając nowej placówce 
spółdzielczej opinję niesolidnej firmy 
w świecie handlowym — dopuścił się 
fałszerstw i oszukańczych machinacyj 
wekslowych.

Osobie oskarżonego w tym sensa­
cyjnym  procesie, w arto  poświęcić k il­
ka słów.

M ajewski, człowiek 45-1 etni, ukoń­
czył akadem ję handlow ą w Lipsku.
W  w ojsku był oficerem  intenidentury, 
poczem pierw sze swe kroki staw iał w 
fabryce w Skarżysku, gdzie zajął p o ­
ważne stanow isko. Posadę zmienił, do­
wiedziawszy się, że w akuje posada w 
spółdzielni w Będzinie. T u  M. szybko 
dochodzi do stanow iska dyrektora, 
wyrabia sobie stosujiki w społeczeń­
stw ie i pojm uje za żonę córkę aaarc*

go w Będzinie urzędnika państw ow e­
g o

Kar jen; swą Majewski skończył 
jednak wkrótce.

A resztow any maskutek u jaw nienia 
nadużyć w spółdzielni, zostaje po kil 
ku m iesiącach wypuszczony na wol­
ność — ucieka i na podstaw ie listów 
gońoczyh zostaje schw ytany w Za­
mościu, gdzie podaje się za inżyniera 
i prowadzi hulaszczy tryb  życia.

Majewski w tym okresie znajdo­
wał się już na dnie upadku. Przy po- 
wtórnem aresztowaniu go znaleziono 
przy nim fałszywe dokumenty i m e­
tryki, stwiedzające jego pokrewień­
stwo z lir. Tyszkiewiczami i Branic- 
kimi. Nie jest wykluczone, iż odebra­
no mu je w porę, kto wie czy nie w 
przededniu planowanej przez niego 
jakiejś nowej afery.

Co mogło wykoleić tego in te ligen t­
nego człowieka i spraw ić, że stoczył

W f a b r y k a c h  kabli  i gwoździ
bez zmian

S tra jk  w fabryce kabli i dru tu  w 
Będzinie trw a  w dalszym ciągu. Ro­
botnicy nie odstępują od swych żądań 
i  nadal przebyw ają na terenie fa b ry k i. 
S tra jk  m a przebieg spokojny.

•  #  •

Również strajkują nadal robotnicy 
fabryki gwoździ i drutu w Laskach 
koło Sławkowa. Strajk ma przebieg 
ąpokojuy,

się na dno m oralnego upadku!
Na to dał odpowiedź M ajewski 

wczoraj na rozpraw ie sądowej, p rzy­
zna jąc  się całkowicie do w iny i z a ­
rzuconych mu czynów.

Spowiedź jego była niedługa. 
krótkich urywanych słowach Majew­
ski opowiedział tragedję swego życia.

W 1929 roku um arła mu p ierw s,a  
żona. Nie mogąc przeboleć s tra ty  żony, 
w głębokiej depresji psychicznej po­
czął pić, aż w-szedł w nałóg, z którego 
już nic uratow ać go nie mogło. Gdy 
dochody nie starczały na  zaspokojenia 
nałogu, począł oszukiwać i kraść.

— Diś siedzę na ław ie oskarżonych 
— zakończył. N ie mam ojca ani m at­
ki, nie mam żony ani nikogo. S trac i­
łem sam swoje własne życie...

Isto tn ie  lekarze s tw ie rd z ił, że u 
M ajewskiego zachodziły objaw y prze- 
Avleklego a lk o h o lizm u , które m usia'y  
wpłynąć na zm niejszenie zdolnoiei 
k ierow ania jego postępkam i.

ISłowa skruchy Majewskiego i przy 
znanie się jego w pełni do winy, w y­
warły na sali wielkie wrażenie.

Sąd, wobec całkowitego wyśw ietlę 
n ia spraw y odstąpił od badania św in i 
ków. Po krótkiej rozpraw ie i przem o­
wach obrończych adw. K oeniga i T a j - 
tełbaum a, ogłosił wyrok, skazujący 
M ajewskiego łąecznie na  rok i dw a 
m iesiące w ięzienia z zaliczeniem aro1 z 
tu prew encyjnego, w którem  przes e- 
dział do dnia wczorajszego.

Majewski wypuszczony został i a 
wolność.

I
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W Katowicach odbędą s ię
dwa obchody w dniu 15 sierpnia

Poza obchodem urządzanym łącznie 
przez partje  NPR., Chrz. Dem. oraz 
Stron. Ludowe w Katowicach, odbę­
dzie się uroczystość, której program 
ustalono na posiedzenia komitetu o- 
bywatelskiego pod przewodnictwem 
prezydenta miasta Katowic, przy 
współudziale Związku Związków Za­
wodowych (ZZZ) oraz przedstawicie­
li wojskowości.

Na Śląsku zbiega się w tym dniu 
szereg innych uroczystości, jak rocz­
nica wybuchu drugiego powstania, 
rocznica zamordowania dyrektora Mie 
lęckiego oraz tradycyjny ,,Marsz Pow­
stańców nad Odrę“. Komitet ustalił 
już program obchodu z mszą połową 
oraz przemówieniem wojewody Gra­
żyńskiego.

Krwawa bójka weselna
pod 6rodźcem

Na kolonji „Małe domki“ kolo
Grodźca miała miejsce krwawa bójka 
na noża

U jednego z gospodarzy, zamiesz­
kałych na tej kolpnji odbywało się 
wesele.

Około północy kiedy po sutej liba­
cji gościom dobrze w głowie zaszumia 
ło wynikła sprzeczka pomiędzy W ła­
dysławem Zającem i Czeslawęm Sa­
dowskim.

Od słowa do słowa i sprzeczka za­
mieniła się niebawem w krwawą bój­
kę, w czasie której Zając zadał Sadow­
skiemu nożem dwie rany w7 głowę.

Broczącego krwią Sadowskiego 
przewieziono do szpitala.

Awanturnikiem zajęła się policja.

BOLACH
GŁOWY
P R O S Z K I  DLA

DOROSLVCH
\  ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM■

tOLKA
Z OLKUSZA

Dwa wielkie ujazdy
w rocznicę 15 sierpnia

Stronnictwo Ludowe pow. olkuskie 
go zwołuje na 15 bm. do Olkusza zjazd

Komitet wezwał wszystkie organi-
zacje cio wzięcia jak najliczniejszego 
udziału w uroczystościach.

Czy jesteś członkiem 
L O P. P.

ludności wiejskiej dla uczczenia rocz­
nicy Czynu Chłopskiego w r. 1920 pod 
Warszawą. W związku z tym obcho­
dem wydano specjalne odezwy do ehło 
pów.

Oprócz tego okręgowa organizacja
-»Mh-

TOWAROWE POCIĄGI POPULARNE.
W petnym  sezonie, kiedy posiadany  

zapas taboru użyty  jest na dodatkowe po 
eiąsu dla ogółu podróżnych i nie w ystar- 
ezy go na uruchom ienie licznych pocią­
gów popularnych, o które w ystępują orga  
nizacje i grupy turystów , m inisterstw o  
kom unikacji upow ażniło dyrekcje okrcgo  
we ko’ei państw owych do uruchom ienia  
odpow iednio do przewozu osób przygoto­
wanego i zabezpieczonego taboru krytego  
towarowego, z tern jednak, iz tego rodza­

ju przewozy odbywać się  m ogą tylko na 
wyraźne żądanie organizatorów  przewozu  
i tylko na krótkie przejazdy.

W tych wypadkach oblicza się opłatę 
z pewnem dodatkowem ustępstwem i dla 
pociągów tego rodzaju nie przeprowadza 
eie reklamy ani też akwizycji. bowiem 
podróż w nich nie może uchodzić za nor. 
malny środek przewozu wycieczek popu 
larnych, a tylko za wyjątkowy środek za. 
-ndozy przeciw niemożliwości przewozu 

• "larnego w wagonach osobowych, uży 
•' wyraźne żądanie uczestników.

'T nadchodzące święto Wniebowstąpię 
nia N. M. Panny, które ma być uroczyście 
świecone w Częstochowie i które zbiega 
sią z wielka imprezą zjazdu górskiego w 
Sanoku — bedą mogły być użyte na w y­
raźne życzenie komitetów zjazdowych spe 
sjalnie na ten cel przygotowane pociągi 
towarowe. Umożliwią one jaknajszerszym  
rzeszom wiernych wzięcie udziału w uro­
czystościach.

U ADWOKATA

T. U. R. zapowiada wielki zjazd swych 
członków z Zagłębia Dąbrowskiego, 
Zawiercia, Częstochowy i częściowo z 
pow. chrzanowskiego i krakowskiego 
w dn. 15 i 16 bm. do Sławkowa.

Na zjazd do Sławkowa mają przy­
jechać również członkowie klubu ro- 

8iła“ z Katowic.
 oOo---------

Lotniczego

Pierwszy klient adwokata który 
wszedł do gabinetu, westchnął ciężko i o. 
parł spocone czoło.

— Mam sprawą.
— Słucham pana. Jaką’3
— Miszkaniowe.
— Aha! Eksmisja?

— Nie.
—Spór o komorne??

— Nie.
—Wiec jaką? t..

— Zwyczajne mieszkaniowe. Tam nas 
trzech poszło do jednego mieszkania, i go 
spodarz się obudził. Coś ludzie ostatnio 
są tacy nerwowi! Lekko skrzypnie i już 
sią budzą.

— Aha! Wiec kradzież mieszkoniowa?
— Właśnie. Ja  wcale nie chciałem. Ko 

legi mnie namówili. Mnie sie coś podob­
nego pierwszy raz zdarzyło.

— Pierwszy raz?
— Żebym tak żył, że pierwszy.
—Nigdy pan nie siedział?

— Owszem. Ale nie za mieszkaniowe! 
Ja jestem foehcwiec na teatralne robole. 
Przy szatniach. Tylko teraz nie jest se­
zon. U nas w teatrach latem bardzo kiep 
sko. Więc się wziełem za mieszkaniowe.

Teatralny fachowiec westchnął ciężko.
— Ile pan mecenas chce za tę sprawę?
—Fto złotych.

— Sto złotych? Za te troche pogadać

w sądzie? He razy ja pana widzę siedzieć 
w kawiarni i gadać zupełnie za darmo?

— Będę pana dobrze bronił.
— Dobrze, niedobrze. Jabym wolał za te 

pieniądze jakieś dwa dobre świadki. Tyl 
ko teraz jest trudno o odpowiedzialnego 
człowieka.

Następny klient po teatralnym fachów 
cu przystępuję odrazu do rzeczy.

— Panie mecenasie! Coś mnie przyślą 
li jakiś akt oskarżenia, coś sie czepiają, 
że ja podrabiani pieniądze. Skąd ja do te 
go? Poco mnie to?

—Chyba znaleźli jakieś dowody.
— Nie! Dowody niema. Ale są poślad­

ki.
— Poszlaki?
— W łaśnie Pośladki. Tam na mnie ku 

pey nagadali, że ja puszczam fałszywe mo 
nety.

Po omówieniu sprawy klient na któ­
rym ciążą ,.pośladki" płaci zaliczkę za ob 
rone.

Po wyjściu klienta adwokat z uśmie­
chem zgarnia ze stołu pieniądze, lecz na 
gle uśmiech nifen’e z jego twarzy.

— To łotr! FaNzywe pieniądze mi dał.
Ale po chwili wraca zawstydzony7 kli­

ent.
— Panie mecenasie, przepraszam omy 

liłem się, Ja panu dałem nie te pieniądze.

(o) W Y K O PA L ISK A  Z EPO K I KA- 
M IE N N E J KOŁO OJCOW A. W dniu 11 
bm. podczas dokonywanych robót z>cm- 
nach przy budowie drogi w S ieciechow i. 
cach koło Ojcowa, natrafiono na okazy 
z epoki kam iennej, m ianow icie: tłuk, m łot 
siekierą. 28 krzem ieni, 10 łom ków  g lin y  
w ypalonej i inne przedm ioty.

W ykopaliska oddano na przechowania  
do m uzeum  ojcow skiego, ks. C zartory­
skich.

(o) KRADZIEŻ. W  dn. U  bm. pom ię­
dzy Olkuszem i W olbrom iem dokonana  
tajem niczej kradzieży z autobusu worką 
pierza, wartości 80 zł. oraz 60 kg. łoju  
bydlęcego, wartości ok. 60 zł. na szkodą 
Izraela G oldfrajda z W olbrom ia.

(o) WOJEWODA DZIADOSZ W OL, 
KU SZU. W związku z budową i remon­
tem dróg w pow7. olkuskim, bawił w dniu 
wczorajszym w Oikusz’i p. wojewoda dr. 
Dziadosz wraz z dyrektorem zarządu dro 
gow7ego woj. kieleckiego, inż. Kruga.

Za drobne 3 zlotowe składki 
członkowskie, Polski Czerwonv 
Krzyż prowadzi około 200 insty, 
h ,cy.i własnych w całym  kraju, 
szkoli pielęgniarki i drużyny rato w* 
nicze, organizuje doraźną pomoc, 
sanitarną.

SPRAWIEDLIWOŚĆ

POWIEŚ

318.
— Upewniam pana! Tak Duohe- 

nnn jak i ja również oddalibyśmy 
wszystko aby to wiedzieć wszakże ten 
człowiek jest, tak zręczny iż z eąk 
nam się wymyka.

—- Poszukiwaliście go zatem 1
— Tak śledziłem go — odezwał się 

Raul.
W jakim celu?
— A by mu odebrać kompromilu- 

jąne tak tę panią jako i mnie papiery. 
Wczoraj rafiwszy na ślad, ścigałem go 
umknął przedemną.

Tu Duchemin opowiedział szczegó­
ły znane czytelnikom.

— Szedł on więc do Pawła H ar­
man t?

— Tak, panie.
— I  dla tego to właśnie Harmanta, 

5w baron zmusił pana Duchemin da 
wydania sobie aktu z Joigny — doda 
ła Amanda — na jego to polecenie on 
Łucję zabić usiłował!

— Zabić Łucję? co pani mówisz?— 
zawołał Edmund z osłupieniem.

— Mówię prawdę.

— Masz pani na to dowody?
— Ach! gdybym je miała, panie, 

niczegobym się nie o b ad a ła  i zemścić 
się mogła.

— Zemścić lecz za co?
— On również i mnie chciał zabić, 

wiedząc, że podejrzywam go o tamtą 
zbrodnię. Ten człowiek nie nazywa się 
baronem de Reiss on jest Owiduju- 
szem Soliveau.

— Owidjusz Soliveau? — powtó­
rzył artysta; — kuzyn Pawła Har- 
mant a raczej noszącego owo nazwisko, 
ponieważ ów przemysłowiec jest Ja- 
kóbem Garaud tym razem ja się nie 
mylę! Lecz jakież tajemnicze węzły łą 
czą z sobą obu tych ludzi? Jakim  spo­
sobem morderca Juljana Labroue ob­
szył się w skórę Pawła Harm ant i 
skąd poznał Owidjusza Soliveau? O- 
tóż nieprzeniknione ciemności! Skąd 
nam wśiód nich światło zabłyśnie?

V III.

Po chwili milczenia zaczął Kdmu .d 
Castel, zwracając sie do Amandy:

— Proszę, powiedz mi pani wszy 
stko , co wiesz o tym człowieku... wszy 
stko, eośkolwiekbądź dostrzegła, co 
zwrócić zdołało twoją uwagę od chwili 
pierwszego z nim spotkania się, aż do 
ostatniego momentu rozłączenia.

— Uczynię to... jeśli otrzymam od 
pana przyrzeczenie...

— Jakie?
— Że dopomożesz nam w naszej 

zemście...
— Uczynię to... ponieważ w tym ra 

zie wspólne nas wiążą cele.
— I  Raul nie będzie karanym?
— Gdyby poszukiwania juz 

się rozpoczęły, wstrzymam je od ju tra
— Wszystko więc panu opowiem.
Tu rozpoczęła szczegółowe objaśnię

nia o pseudo-baronie de Reiss, mó­
wiąc wszystko, co widziała, słyszała i 
o co m iała go w podejrzeniu.

— Masz pani słuszność — rzekł 
Edmund, wysłuchawszy jej z uwagą 
— ten człowiek w rzeczy samej jest 
zabójcą Łucji,a działał w tym  razie z u- 
poważnienia H arm anta; jasno to rzu 
ca się w oczy. Brak nam jednakże ku 
temu przekonających dowodów, ktV« 
potrzeba mieć w ręku, chcąc zgnieść 
tych obu nędzników! Mogęż rozporzą 
dzać panem, panie Duchemin?

— Najzupełniej.
—  A  wic, śledź pan dalej H arm an 

ta, gdyż jestem pewien, że tym sposn- 
bem odnajdziemy kryjówkę jego współ 
nika.

— Będę nad nim czuwał bezustan­
nie.

Skoro się dowiesz, gdzie mieszka 
Owidjusz Soliveau, powiadomię i.,-ę 
co dalej masz czynić. U niego, jestem 
pewien, znajdziemy dowody, jakich, 
niam trzeba, przeciw miljonerowi i jego 
duszy potępionej.

— Nie znasz pan zatem Pawła H ir 
mant? - zapytała Amanda.

— Przeciwnie... znam go... bywam 
u niego... jak i on u mnie zarówno.

— Nie mógłżebyś pan więc działać 
sam ze swej strony?

— Nie, ponieważ jeden mój niez­
ręczny wyraz, jedna drobna nieroztnp 
ność wzbudziłaby w nim podejrzenie. 
Dcmyślmszy się czegoś, zniknąłby 
nam z oczu na zawsze.

— To prawda.
— Polowanie, jakie urządził wczo­

raj pan Duchemin na niego i Owid.;u- 
sza, nakazało im być bacznymi. Trzeb i 
więc działać z niezmierną ostrożn 
ścią. Jeżeli ci nikczemnicy planują ja 
kąś nową zbrodnię, trzeba ich schwy­
tać na gorącym uczynku.

Mówiąc to, Edmund miał na m yś'i 
Joannę Fortier, o której obecności w 
Paryżu wiedział Harmant.

Rozporządzaj mną pan, jak tylko 
zechcesz — odparł Duchemim

— Cóżeś pan robił od chwili przy­
bycia swego do Paryża?

— Śledziłem tego zbrodniarza, S T  
veau.

d . C. IL

-----
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166.
Tb niewolnictwo bankiera wytwarza 

to straszliwą sytuację dla jego córki.
Jak się uwolnić z takiego położenia?

Dziewczę wolołoby było po tysiąc 
razy umrzeć, niźli ustąpić, zaś buntówa 
nie się mogło ją poprowadzić do najo 
płakańszyck rezultatów, ponieważ, jak 
Arnold jej powiedział, burzyć się, było 
to. wygłosić wyrok śmierci dla Vanda - 
ma.

Aniela żyła obecnie życiem automa
tu.

Służącym, jacy przychodzili po 
otrzymaniu rozkazów do jej pokojów 
Wydawała je machinalnie, jak gdyby 
ze zwyczaju, z nawyknienia.

Nie opuszczała swego gabinetu, jak 
tylko, ażeby być obecną przy obiedzie, 
od czego uwolnić się nie mogła i na co 
jej ojciec  ̂ byłby nie zezwolił.

W pałacu zauważono niepokojącą 
zmianę, zaszłą w usposobieniu córki 
bankiera, a gdy ją powszechnie kocim 
no dla jtj  dobroci, łagodności i szla­
chetności charakteru, żałowano jej, 
oskarżając pocichu o całe to nieszczę­
ście Arnolda Desvignes.

Dziewczę, znalazłszy się wobec oj. 
ća, siedziało milczące, zlodowaciałe; 
bankier przeciwnie, wydawał się być 
bardziej wesołym niż kiedy.

— Wszystko to przeminie... — 
myślał, zacierając ręce. — Moja córka 
nie może się na razie oswoić z obecnein

swem położeniem, lecz zczasem nawyk 
nie do do tego, a ja  będę miał zięo a, 
jakiego właśntie pragnąłem. Jakiż to 
człowiek! co za głowa! Za jednem po­
ruszeniem ręki uwolnił mnie od La Fo 
ugera. W ten sposób pozbędziemy się i 
innych wspósukcesorów. Ten człowiek 
posiada nadludzką potęgę!..

Uderzyła szósta wieczorem, gdy Ver 
riere wysiadał z powozu przed pałacem 
wraz z Arnoldem Desvignes. W tej 
właśnie chwili odźwierny, wyszedłszy 
ze swego mieszkania, przechodził przez 
dziedziniec.

— Dwa listy, panie, przyniósł posła 
niec w tej chwili —rzekł, przystępując 
do bankiera. — Chciałem je właśnie 
oddać kamerdynerowi.

Veerierr, odebrawszy je rzucił o 
kiem na adres.

— Patrz... patrz! — zawołał — list 
od Vandama.

— Do ciebie? — zapytał Desvignes.
— Nie, do Anieli. Możeby go zatrzy

mać?
— Nie czyń tego.. Oddaj ten list 

swej córet. Nie mamy się obecnie czego 
obawiać ze strony porucznika. Założył 
bym się o tysiąc luidoców, iż pjisze. 
zwracając jej słowo i żegnając ją  na 
zawsze.

— Obyś się tylko nic mylił!
— Nie mylę się nigdy... bądź pcw*

nym. .Wszak wieez, że ja  mam dar 
podwójnego widzenia... — dodał, śmie 
jąc się, Desvignes.

Obaj wspólnicy weszli do salonu. 
Nie znaleźli tam nikogo.

— Pozwól, że cię tu pozostawię na 
kilka minut — rzekł bankier do swego 
towarzysza. — Potrzebuję w mym gabi 
necie odszukać pewiniej notatki.

— Idź... korzystając z tych kilku 
minut, przejrzę dzienniki, których przę 
azytać nie miałem czasu. A nie zaporo 
nij oddać córce listu, do niej adresowa 
nego.

— Oddam go jej podczas obiadu.
Verriere wyszedł. Desvignes,

wziąwszy dzienniki, leżące na stole, 
rozłożył je i czytał.

Było to w epoce zaostrzonej wojny 
w Tomkinie; wiadomości ze Wschodu 
zajmowały naczelne miejsce na 
pierwszej karcie dzienników. Donoszo 
no o zwycięstwie, otrzymanem nad 
„Banderą - Czarnych4' przez jenerała 
de Negrier.

Desvignes czytał z uwagą szczegóły 
odnoszące się do powyższej wojny. W 
ostatnim docisku zamieszczoną była 
wiadomość o mającem nastąpić wysła­
niu posiłków dla skompletowania mor 
skiej artylerji, jaka miała atakować 
Formozę, a skutkiem tego i o wyjeż- 
dzie z kraju kilku oficerów artylerji.

Czytając, wspólnik Vęrriera drgna.l 
nagle; na czele bowiem listy wyjeżdża 
jących spostrzegł nazwisko Vanda­
ma.

— Ha! otóż urzeczywistniają się 
moje przewidywania! — zawołał; — 
nie spodziewałem się jednak, ażebj 
mój rywal powziął tak prędko stanów 
oze postanowienie. Prosił zapewne bez 
stracenia chwili o nakaz wyjazdu dla 
siebie dowódców. Dobre to jest dla 
mnie... lecz niewystarczające. Jeżeli ry 
wal zniknie, zostanie spadkobierca.. 
Nie wszyscy umierają w Tonkinie.... 
może>powróci... a mnie potrzeba, ażeby

nie wracał... Należy stosowne ku temu 
środki przedsięwziąć...

Desvignes przez kilka minut sie­
dział w zamyśleniu, a potem rzekł do 
siebie:

— List, przysłany przez Vandama 
do Aneli, oznajmia jej napewno o jego 
wyjeździe. Cios będzie ciężkim dla 
niej... Trztba nad nią dozór rozcią* 
gnąć... Biedne to dziewczę może spełnić 
jakie szaleństwo... Jak  to dobrze, żem 
przejrzał owe dzienniki!

Jednocześnie Verriere ukazał sif 
we drzwiach salonu.

— Com ja  ci powiedział przed chwi 
lą? — zapytał Arnold, podchodząc ku 
niemu.

— Względem czego?
— .Względem listu, napisanego 

przez twego siostrzejca do panny Arna 
li...

— Mówiłeś, że ten list przynosi zer 
wanie stosunków... Moiebyś zmienił 
teraz swe zdanie?

— Przeciwnie... trwam w niem tern 
mocniej.

— Dlaczego?
— Mam dowód, iż ten list zawiera 

w sobie kompletne zerwanie. Patrz... 
przekonaj się sam...

Bankier, przeczytawszy artykuł w 
dzienniku, zawołał:

— Doskonale! Ależ to cudowne!...
— Przyznaj, że sprawa dobrze po 

prowadzną została...
— On da się zabić tam... będzie szu 

kał śmierci umyślnie, jestem tego 
pewny.

— Liczę na to... i czuwać nad tern 
będę...

— Czy mimo to, mam oddać list mej 
córce?

— Ma się rozumieć... Bardziej niż 
kiedykolwiek...

— Ależ to wznieci straszną bu­
rzę...

— Nie obawiaj się...
I. «. u.

Spółdzielnia Zjednoczonych Stolarzy
Sp. z 0. 0. w Sosnowcu, ui. Piłsudskiego 16 , róg Sadowej

NA SKŁADZIE WIELKI WYBOK M EBLI OD NAJWYKWINTNIEJ. 
SZYCH DO NAJSKROMNIEJSZYCH. — PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
NA KOBOTY MEBLOWE, BUDOWLANE I URZĄDZENIA BIUROWE. 

SPORZĄDZAMY KOSZTORYSY I PROJEKTUJEMY URZĄ- 
  DZENIA WNĘTRZ PRZEZ SIŁY FACHOWE. _____

KARIERA STUDENTA P0LSKIE60

Ceny przystępne. Wykonanie solidna

Ćwierć miljona obywateli
przed 707 ekranami filrnowemi w Polsce
Stolica przoduje całemu krajowi 

w dziedzinie filmji. Ma też najwięk­
szą w Polsce liczbę miejsc w kinotea­
trach, choć największą ilość kin pośia 
fla województwo śląskia Warszawa 
posiada 62 kina dźwiękowe i 35.912 
mięj«c, jest jedynym obszarem nie po­
siadającym kin niemych. Na drugiem 
miejscu kroczy woj. śląskie z 3 kina­
mi „niememi44 i 65 dźwiękoweini, po­
jadającymi 27.123 miejsc. Na trze­
c ie j mUjscu uplasowała się Łódź z 1 
kinem niomem i 67 dźviękowemi i ilo- 

miejsc 25.578. Na czwartem — po- 
?na-*L*ie fi7 ifjn (w tem 20 niemych) 
i 24.189 m ieisc.

Najmniej kin posiada woj. wołyń­
ski#: 8 „niamyob1' i 14 dźwiękowych, 
mie.se  ̂ b.04Ś, woj. nowogródzkie: 5 
„mwnyeh. „ 7 dźwiękowych i 3.278 
miaise.

wo-

S KŁA DAJCIE OFIARY NA NA- 
CZKLNV K O M r m  r o z o z E N T  V 
PAWrpC'T M A h O t A l.rA  JÓZEFA 
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jewództwo poleskie: 2 kina nieme, 8 
dźwiękowych i 2.744 miejsca.

Ogółem na terenie państwa czyn­
nych jest 707 kin, w tein 539 kino - 
teatrów dźwiękowych i 168 „niemych4! 
Kinoteatrów wędrownych było 59.

Rozmieszczenie kin wędrownych 
dobitnie wskazuje na zamożność wsi 
na danym obszarze. A więc najwięcej 
bo 14 kin wędrownych posiada woj. 
lubelskie, 13 — woj. łódzkie, 12 — woj 
kieleckie, 8 — woj. lwowskie i 2 po­
znańskie. Na terenie woj. poleskiego 
jest czynne 6 kin i na terenie woj. wi­
leńskiego 4, lecz nie są to kina przed­
siębiorców prywatnych, a kinoteatry 
utrzymywane przez różne instytucje 
społeczne.

W miastach wojewódzkich było 
czynnych 129 kin. Prym trzyma tutaj 
Łódź ze swojemi 32 kinami dźwięko- 
wemi. Na drugiem miejsce jest Lwów, 
który ma 21 kin, w tem 4 kina „nie­
me'4;. Trzeci jest Poznań z 14 kinotea­
trami, czwarty Kraków — 13, piąte 
Katowice — 9 kin.

Na ostatniem miejscu kroczy N o­
wogródek oraz Tarnopol, mające po 
dwa kina.

Z New Yorku nadeszły wiadomości
0 pięknej karjerze studenta polskiego, 
Józefa Sokala z Brooklynu.

Mając lat 19 ukończył on uniwersy­
tet Columbia z tytułem kawalera nauk
1 z lieznemi odznaczeniami.

Obdarzony a i dwoma stypendjanii, 
uniwersytetu Columbia i stanu New 
l rork, znalazł się oczywiście na liście 
50-ciu dopuszczonych do studjów na 
słynnym uniwersytecie Yale. A kandy 
datów było tysiąc. Podczas swych 
studjów w uniwersytecie Colum-

Stracen ie  mordercy policjanta
W więzieniu Trenton w stanie Ncv 

Yersey stracony został na ki ześle e- 
lektrycznem 27-letni Edwerd Metel- 
«ki, skazany na śmierć za zamordowa 
nie policjanta w Stanach Zjednoczo­
nych.

Metelski był 41 razy aresztowany 
w 8-miu stanach za różne przekrocze­
nia.

Pies przed sądem
W miasteczku Broekport w stanie 

nowojorskim stanął, jako oskarżony 
przed sędzią pokoju pies. Pies ten miał 
ulepić małego chłopca, który razem z 
nim kąpał się w rzece.

Sędzia skazał psa na dwuletnie 
więzienie w domu, przyezem zwierzę­
ciu nie wolno zdejmować kagańca. — 
Pies utopił malca bawiąc się z nim i 
wskakując mu na plecy.

Prasa amerykańska wyśmiewa pro 
wincjonalnego sędziego zaznaczając, 
że co najwyżej miał on prawo orzec, 
czy psa, jako niebezpiecznego dla lu­
dzi należy zabić czy nie. „Nev York' 
Times44 w artykule redakcyjnym za­
znacza, że takie procesy zwierząt od­
bywały się w zadofanych średnich1 
wiekach.

bia p. Józef Sokal zdobył dwie nagnć 
dy pieniężne w wysokości 800 dola/ 
rów za wybitne zdolności w matematy
ce.

Obecnie poświęca się naukom me­
dycznym szczególnie medycynie badaw
c- - r1-świadczalnej.

m
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tylko

w „EXPRES1E ZAGŁĘBIA”
— zyskasz nowych Klientów I 

zwiększysz obroty I 
zapewnisz sobie dobrobyt I

Czy wiecie że...
Żołądek psa, ważącego Z0 kg. może p« 

mieścić trzy razy większą ilość jedzenia, 
niż żołądek człowieka, ważącego 75 kg. 
Stąd też pies je często więcej, niż jego
pan '■■ „ f



ZE SPORTU NOWINY OLIMPIJSKIE

Rewolucja sportowa w Peru
z powodu unieważnienia meczu z Austria

Konsulaty niemiecki  i austrjacki obrzucona kamieniami
W skutek decyzji F IF A , un iew ażniają 

cej zwycięstwo P eru  w zawodach p iłk a r­
skich z A u s tr ją  n a  olim pjadzie berlińskiej 

doszło w stolicy P eru , L im ie — wedle 
nadćszłych tu ta j wiadomości do dzikich 
dem onstracyj, zwróconych zarówno prze 
ciwko A ustrji jak  i Niemcom.

Jeszcze wieksze rozgoryczenie w^ywola 
la tam wiadomość, że w skutek rezygnacji 
z pow tórzenia zawodów z A ustrją  przyzna 
no ostatecznie zwycięstwo A ustrji.

D em onstranci zbom bardowali kom ie, 
niami gmach konsu latu  niemieckiego w 
Lim ie i zdarli z konsulatu  austrjack iego  
chorągiew  olim pijską. N astępnie ruszy!

tłum  pod rezydencją prezydenta  rep u b li. 
ki, k tó ry  solidaryzując się z dom enstran- 
tam i wygłosi! do nich z balkonu przem ó 
wienie, zapow iadając odwołanie całej eks 
pedycji P e ru  z O lim pjady berlińskiej.

Z trudem  tylko udało się policji p rzy­
wrócić po rząd ek . Podobne dem onstacje 
odbyły siq także i w Caidas oraz w kilku 
innych m iastach Peru.

Wobec unieważnienia meczu z Au­
strią kierownictwo Peru postanowiło 
wycofać swych zawodników z igrzysk

Po powrocie z teatru lub kina gorącą her­
batę w ciągu kilku minut da Ci

imbryk elektryczny
Cena zł. 24. ~  na 10 rat miesięcznych.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A.

olimpijskich.

O d  1 1 3  l a t
Octy spirytusow e Zakładów Przem ysłow o .  Chemicznych 

Ludw ik Spiess i Syn S. A. w W arszaw ie
są niezastąpione.

Ocet kuchenny 3>/2 °/0, ocet podwójny 5%, ocet mocny 7°/0 do  m a ry n a t.
Octy „Spiess“ niezawodnie chronią ma ■ynaty. Ceny niskie. Octy „Spiess" są

dostępne dla wszystkich.
Sprzedaż we wszystkich sklepach spożywczych.

8Przedaż — HURTOWNIA CH RZEŚCJA N SK IEG O  TOW. 
DOBROCZYNNOŚCI w Sosnowcu, ul. 3-go M aja Nr. 2(1. Tel. 6-60.

Dziennikarze upili Eleanor Holm
chąc m ieć dla pism  sen sa cję

Ja k  wiadomo kierow nictw o am erykań  
skiej ekspedycji olim pijskiej zdyskw alifi 
kowało słynną pływaczką E leanor H olm - 
J a r re t ,  k tó ra  była poważną k andydatką  
do złotego m edalu olim pijskiego. D yskw a 
lifikac ja  ta  nastąp iła , jak  wiadomo z o- 
fiejalnego kom unikatu, o lim pijskiego 
w skutek nielicującego W  sportem  zacho­
w ania się w spom nianej pływaczki w cza 
sie je j podróży do E uropy  na s ta tk u  
„M anhattan".

W związku z tą  dyskw alifikacją  mąż 
wielkiej pływaczki, znany dy ry g en t or 
biestry jazow ej J a r re t ,  ogłosił lis t o tw ar­
ły, zaw ierający ciekaw e szczegóły te j sp ra  
wy.

E leanor Holm  w czasie swej podróży 
do E uropy zaw arła  znajom ość z kilku 
dziennikarzam i, którzy pewnego wieczora 
Zaprosili ją  do sali dancingow ej i baru.
Pływ aczka p rzy ję ła  zaproszenie, a ponie­
waż jako  sportsm enka nic była przyz*vy 

bzajona do p icia alkoholu, dziennikarze 
postanowili ją  upić i poczęli ją  częstować 
szam panem  i lik ieram i, tak, że w krótce s ta ran o  się u trącić  jego żonę i odsunąć od 
spiła się na umór. ekspedycji na rzecz pewmej m łodej obywa

Na tern jednak  nie koniec. f i  sami telki Nowego Jo rk u , k tó rą  faw orytow ały  
dziennikarze zrobili z fak tu  up icia  się p ły  pewne koła prasowe. Na ten tem at zapo- 
waczki niezwykłą sensację i n a tychm iast w ; a r ] a  J a r r e t  nowe sensacje, 
walali z pokładu s ta tku  obszerne depesze J e s t  przekonany, że dziennikarze ame* 
rarow e do swych dzienników, w których ry fea ńscy celowo upili jego żonę, ażeby ją  

Rozdmuchali incydent do niebyw ałych roz ośmieszyć, a następnie zdyskwalifikować, 
miarów. Depesze te pojaw iły się w dzień

 00° ------------
UDANY STA RT LEK K O A TLETÓ W  druga W ajsów na 42,65.

PO LSK ICH  W D R EŹN IE. Bieg na 100 m tr. w ygryw a Stephens
Pierw szy po olim pjadzie lekkoatletycz 11,5 W alasiew iezów na za nią o pó łtora  me 

|nej występ lekkoatletów  polskich w D re tra  118, trzecia niem ka K rau s 12. 
znie, przyniósł im 4 drugie  miejsce. Z innych konkureneyj w ym ienić nale

S tartow ali: W alasiewiezówna, W ajsów  ży bieg  na 1500 m tr., w kórym  zwycię-

nikaeh am erykańskich pod krzyczącymi 
ty tu łam i:

S łynna olim pijska pływ aczka E leanor 
H olm  zupełnie p ijana"

„N iebyw ałe sceny na pokładzie statku*4.
Rzecz jasn a , że p rasa  od siebie dodała 

wiele nieistn iejących szczegółów s ta ra jąc  
się spraw ę rozdm uchać jak n a jb ard z ie j.

To stanowusko p rasy  m iało decydujący 
wpływ na opinję publiczną, a co zatem  
idzie na K ierow nictw o ekspedycji olim pij 
skiej.

K ierow nictw u ekspedycji postanowiło 
zdyskw alifikow ać E leanor Holm.

J a r r e t  oświadcza, że żona jego nie je s t 
bardzo m łodą kobietą.

Przecież sta rtow ała  ju ż  na dwuch o- 
limpjadac.h, a m ianowicie w A m sterda­
m ie w 1928 r. i w Los Angeles w r. 1932.,

J a r r e t  mówi także o innych kulisach 
te j spraw y, ą m ianowicie o tem, że żona 
jego pad ła  o fia rą  in try g  przedolim pij­
skich.

Jeszcze podczas e lim inacji pływ ackiej

na, Kwaśniewska i K ucharski wr m iędzy­
narodowych zawodach z udziałem  am ery  
kanów, japończyków i reprezentantów  
Kanady.

N ajlep iej sp isał się K ucharsk i w bie­
gu na 800 m tr. K ucharski rusza ze s ta rtu  
pierwszy, jednak po 30 m tr. na pierwsze 
m iejsce wysuwa się W oodruff. Odległość 
między zawodnikam i wynosi około 1 me­
tra . K ucharski wzm acnia tem po i na 600 
m tr. obejm uje prowadzenie. Dopiero na 
kilkadziesiąt m etrów  przed m etą W ood­
ru ff  m ija  go i przychodzi pierw szy do me 

ty o m etr przed K ucharskim  w czasie 
1:52,5. Czas K ucharskiego 1:52.6. N a trze- 
ciem m iejscu niem iec H a rtin g  1:54 4.

W oszczepie K w aśniew ska rzu tem  40.18 
klasyfikow ała się na drugie  m iejsce za 
nlemką K reueger 47,67.

W  dysku zwyciężyła M auerm eyer 47,91

P R Z Y C H O D N IA

żył C unningham  w czasie 3:59.

CO B ED ZIE  Z LIGĄ?
W ydział g ier i dyscypliny lig i kom uni 

kuje, że mecze o m istrzostw o lig i, wyzna 
czone na 15 i 16 s ie rpn ia  br. będą odwoła 
ne i przełożone na te rm in  późniejszy, w 
zależności od wyników drużyny olim pij­
skiej w B erlinie.

K luby  ligow'e zostaną powiadom ione o 
ewent. odw ołaniu wyznaczonych meczów 
we środę dnia 12 bm. telegraficznie. N a­
w et w razie odw ołania zawodów m a się od 
być dnia 16 sierpnia  mecz ligow y G arbar 

n ia  .— W arszaw ianka.

X ISK R A  (Siem ianowice) — BRYNI*
CA. W  dniu 15 bm. o godz. 17-ej na boi­
sku w Czeladzi odbędzie się koleżeńskie 
spotkanie p iłkarsk ie  pom iędzy Isk rą  z Sie 
m iancw ic a m iejscową Brym cą.

O godz. 15_ej przedmecz.

LECZNI CZA
chorób wenerycznych l skór. „Pomoc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

W izyta 5 złotych.

tUALSKINfl
suyuye tlę
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K I N O

Palace

DZIŚ ! DZIŚ ;
B ETE DA VIS, L E W IS  STONE i PA T  0 ‘BRIEN w sensacyj­

nym film ie pt.

Biuro zaginionych ludzi
Em ocja, napięcie, tempo ! 

II. D ram at współczesny pt.

W poszutt . in iu  m iłości
W roi. gł. GETRUDA M ICHAEL LY LE TALBOT.

  Ceny miejsc od 25 groszy.

K I N O

D ZIŚ! CENY M IE JSC  OD 25 GR.
W alka o m iłość i koronę królewską je s t treścią tego olśniew ają 

cego arcydzieła pt.

M Ma ł y  Kr ó l fti

F ilm  o bohaterstw ie, odwadze i nigdy dotąd  niew idzianych
scenach.

G enjalni ak torzy : VICTOR MC LA N G LEN , FR E D D IE  BART­
HOLOM EW  i GLORIA STUART. 

NADPROGRAM : TY G O D N IK I PA T A  i FOXA.
Początek seansu o godz. 18-ej.

H f esoty |[ą c |k
A K TU A LN E ZA G A D N IEN IE W ALU- 

TOW E.
W; banku dewizowym zjaw ia się tu r y ­

sta  i zapy tu je : Ile  w aluty  obcej mogę wy 
wieźć, w yjeżdżając z Polski??

Dwieście złotych — odpowiada u rzęd ­
nik.

A pozatem ?
Dw a m iesiące w ięzienia —- pada od, o- 
wuedź.

ZAW SZE DOW CIPNY.
W  obecności B ernarda  Sba w a dysku 

towano na  tem at walki we wszelkich je j 
fo rm ach: w alki klas ,w alki politycznej i 
gospodarczej, w alki w postaci w ojny. Dy 
skusja  staw ała  się coraz gorętsza.

— A ja k a  form a walki odpowiada 
panu  najbardziej?  — zapy tał ktoś pisa 
rza.

— W alka z sobą sam ym ! P rzynajm nie j 
wówczas m am  pewność, iż w alka toczy się 
między dżentelm enam i!

A LA K 0U B K O W A .
Jed n a  z lekkoatletek wchodzi do przy­

gotow anego dla niej pomieszczenia w wio 
see olim pijskiej.

— W szystko bardzo ładnie - woła — 
ale gdzie są Przybory do golenia?

DROBNE OGŁOSZENIA
P O S A D Y  I P R A C E

MŁODA, pi'zystojna, uczciwa szuka p ra . 
cy do sam otnego pana za gospodynię. — 
O ferty  Dąbrowa, K rólow ej Jadw ig i 44 
pod , Czystość4*.
POTRZEBNA m aszynistka biegle piszą­
ca. O ferty  z referencjam i pod „Skrom ne 
w arunk i" składać do adm in istrac ji pism a 
POTRZEBNA dziewczyna z gotowaniem . 
W iadom ość u gospodarza, P iłsudskiego 54

POTRZEBNY dobry czeladnik fry z je r­
ski od zaraz. W iadomość: Sosnowiec, Bę-
dzińska 8._________________________
PO TRZEBN Y  zdolny pracow nik fry z je r­
ski na sta łe  i chłopiec na p rak tykę  od 
zaraz. Frączek. Zagórze.
PO TRZEBN A  zdolna ondulatorka od za­
raz. M ila 8, Gołąb.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

O K A Z Y JN IE  do sprzedania: 1) Row ery: 
jeden  m ęski z am ortyzatorem , jeden dam 
ski i dwa dziecinne (damki). 2) T okarka 
m ała  23 cm. w kernerach  wraz z m otor­
kiem  kom plet. 3) Tuba do m egafonu 1 m.
10 cm. długa. W. Niepoń, Czysta 7.______
M LEKO chude 5 gr. (litr). Świeży ser 
tw arogow y. S p .n ia  Z iem iańska, Sosnow icp
Sienkiewicza  1.____________  ____________
B U T E L K I do octu kupuje i dobrze pła 
ci. Rozlewnia octu „Spiess4* Sosnowiec, 
ul. Zygm unta 7.

L O K A L E

O D STĄ PIĘ  dwa pokoje z kuchnią, bli­
sko stacji kolejowej i poczty. Będzin, Ko
ściuszki 16/4._____________________________
PO K Ó J z kuchnią do w ynajęcia. W iado­
mość Sosnowiec, ul. Kordonow a 4, gospo­
darz.

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

ZA JA C M IK O ŁA J zgubił legiytm ację 
U bezpięczalni w ydaną w Sosnowcu. 
JA C K IE W IC Z  JÓ ZEF zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PK U . Miechów, 
dowód osobisty, w ydany przsz gm inę P a . 
łecznica.
IZA FU C H S zgubiła kw it lom bard iwy.

ROŻNE

S K L E P  z piw nicą do w ydzierżaw ienia' 
nadający  się na spożywczy, g a la n te ry j­
ny, kolonjalny, piśm ienny i inny. Sosno­
wiec P iłsudskiego 21-a. dozo"ea wskaże

Autobusy  P ieka ry  Wielkie
dn ia  14, 15, 16, postój przy H alach tai» 
gowych w Będzinie.

W y d a  wtui H e le n a  M o n a io rsh a , D ruk- „Expre& Zagłębił*** Sosnow i m Teatralna 1. R e d a k to r  o*Tp. T a d e u sz  L ip sk i


